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Ameryka na przelomie 


Roosevelt chce zaprowadzić komunistyczne zasady 
gospodarcze w Stanach Zjednoczonych? 
Pierwszą jaskółką nowych poczynań — masowy zakup złota w Europie 


Doradca finansowy prezydenta Roose- 
velta Perle ogłosił artykuł, w którym 
twierdzi, iż wskutek załamania się obecne- 
go planu odbudowy gospodarczej, prez. 
Roosevelt wprowadzi „komanizm państwo 


Według lego planu prywatne przedsię- 
biorstwa mają być upaństwowione. Każdy 
obywatel St Zjednoczonych ma mieć za- 
gwarantowany dochód roczny w wysokości 
pewnej ilości dolarów. 

Powyższy artykuł wzbudził rzecz jasna 
olbrzymią sensację w Stanach Zjednoczo- 
nych, 

Gubernatorzy kilku północrych Stanów 
odbyli dwudniowe narady i opracowali 
NOWY PROGRAM GOSPODARCZY, któ- 
ty ma być przedłożony Rooseveltowi. 

Program ten zawiera następujące wy- 
tyczne: 1) ustalenie cen minimalnych dla 
wyrobów przemysłowych, craz produktów 
rolniczych, 2) opracowanie kodeksu pracy 
i odbudowy rolnictwa, 3) kontrolowana in- 
ilacja, 4) przeprowadzenie wielkiego pro- 
śramu oddłużenia gospodarstw rolnych. 

Niewątpiiwie powyższe nastroje trwo- 
fi przed komunizmem prezydenta Roose- 
relta wynikają w pierwszym rzędzie z fak 
u, że Litwinow płynie w tej chwili do A- 
aeryki. Od uznania jednakte  Scwietów 
przez Stany Zjednoczone do stworzenia 
Sowietów Amerykańskich — droga jesz- 
cze bardzo daleka! 


Ameryka skupuje złoto 

Nowy Jork, 3. 11, (PAT). Stany Zjedno- 
czone, jak oświadczył prezes Reconstruc- 
tion Finance Corporation rozpoczną zakup 
złota zagranicą. Cena po której złoto bę- 
dzie zakupowane ma być ogłoszona  nie- 
bawem. Operacje te nie pociągną ża sobą 
wzmożenia rywalizacji pomiedzy dolarem 


' a funtem szterlingim, jak oświadczają do- 


radcy Roosevelta. 
„La Liberte” wyraża zaniepokojenie z 
POZIE NA OOS ERA EE 


Dolar spada 

na giełdzie warszawskiej 
(o) Warszawa, 3. 11, (PAT). Na skutek 
zarządzenia Prezydenta Roosevelta o sku- 
pie złota dla Ameryki na rynkach europej 
skich, w dniu wczorajszym na giełdzie war 
szawskiej zaznaczył się spadek dolara. 
Kurs dewiz na Nowy Jork wynosił 5,74, 

banknoty dolarowe notowano 5.80. 


Gen. Oestermann opuścił 
Warszawę 


Warszawa, 3, 11. (PAT), W dniu wczoraj. 
szym opuścił Warszawę głównodowodzący armji 
finlandzkiej gen, Oestermann, udając się do Rzy 
mu. 

Na dworcu żegnali gościa przedstawiciele 
władz wojskowych z pierwszym wiceministrem 
Spraw Wojsk. gen. Fybrycym na czele. 


Gwałtowny cyklon 
na Filipinach 
Manilla, 3. 11. (PAT). Gwałtowny cyklon 


powodu ostatnich zarządzeń prezydenta 
Roosevelta, który, jak wiadomo, postano- 
wił czynić w Londynie i Paryżu zakupy zło 
ta po kursie wyższym od normalnego w ce 
lu silniejszego jeszcze zaakcentowania de- 
waluacji dolara. 3 
Decyzja prezydenta Roosevelta dokony 


wania zakupów złota w Londynie wywoła- 
ła w City zrozumiałe wrażenie Bezpośre- 
dnim skutkiem zdenerwowan:a; jakie ta de 
cyzja spowodowała w kołach giełdowych, 
był natychmiastowy spadek dolara o pra- 
wie 10 centów, Sobotní kurs zamknięcia 
wynosił 4,71%, 


Frank nie boi sie dolara 
Zarządzenia Roosevelta nie mają wpływu na kurs walut 


Paryż, 3. 11. (PAT). Agenc'a Havasa do- 
nosi, że bilans, ogłoszony przez bank fran 
cuski, który był opracowany w dn 27 paź- 
dziernika br. wykazuje zmniejszenie się ak 
tywów o 750.035.344 fr. Zmniejszenie to nie 
pozostaje w żadnym związku z planem pre 
zydenta Roosevelta i wywołane jest jedy- 
nie wycofaniem dewiz, które Szwajcarja i 
Holandja zdepońowały we Francji w lipcu 
br, wówczas, gdy prowadzone były zacięte 


ataki tych 
państw, 

Można zatem stwierdzić, że stabilizacja 
franka francuskiego jest niewątpliwa i de- 
cyzja prezydenta Roosevelta nie może mieć 
żadnego wpływu na kurs waluty francu- 
skiej, ani też na politykę utrzymania pary- 
tetu złota, której. wyrwale bronił minister 
Bonnet. : 


stałości walut 


przeciwko 


Z eco 


Dziś premier Francji przedstawi go w izbie deputowanych 


Paryż, 3. 11, (PAT). Premjer Sarraut przed 
stawił prasie w sposób ogólnikowy wytyczne de- 
klaracji, jaką złoży izbie w dniu dzisiejszym. 

Deklaracja ta dotyczyć będzie trzech spraw 
zasadniczych: sytuacji finansowej, ekonomicznej 
i zewnętrznej. 

Jak donosł „Petit Journal'* przewodnią my- 
ślą deklaracji będzie podkreślenie konieczności 
ożywienia gospodarczej działalności państwa w 
przekonaniu, że sytuacja finansowa kraju jest 
funkcją jego pomyślności gospodarczej, W tej 
dziedzinie jest również pewień określony cel do 


osiągnięcia a mianowicie udoskonalenie nowego 
systemu wymiany handlowej i racjonalna organi 
nacja naturalnych bogactw Francji, Pod tym 
tym względem rząd Sarraut pragnąłby specjalnie 
zwrócić baczną uwagę na możliwości jakie dla 
Francji istnieją w kolonjach. 

Jest to jednak plan na dalszą metę. Narazie 
trzeba będzie przeprowadzić reorganizację syste 
mu podatkowego i obniżenie niemal prohibicyj 
nych opłat od niektórych produktów. Celem o- 


| żywienia gospodarczego rząd przygotowuje ob- 


szerny plan robót publicznych, 


Prorocze słowa Wilsona 


Niemcy Stressemana i Niemcy Hitlera 


Paryż, 3. 11. (PAT). Albert Julien w „Pe- 
tit Parisien'* przypomina prorocze słowa Wil- 
sona, odnoszące się do iNemiec. 

„Największem złem, jakie mogłoby się stać 
byłoby, gdyby Niemcy po skończeniu wojny 
były zmuszone żyć pod władzą kierowników am 
bitnych i intrygańckich, którzyby mieli interes 
w zamącaniu spokoju Świata, lub pod wodzą 
ludzi, czy klas, którym inne narody nie mogły- 
by ufać. Byłoby prawdopodobnie niemożliwe do- 


tąd powinna gwarantować pokój świata! ', 
Cytując te słowa, Juljien zwraca uwagę, iż 

są one zupełnie słuszne i brzmią, jak prorocze 
wizję przyszłości. Wilson wahał się czy można- 
by dopuścić do Ligi Narodów te Niemcy, rządzo 
ne przez ambitnych i intrygańckich władców. 

„Niemcy Stressemana — pisze Julien — zo- 
stały dopuszczone do Ligi Narodów, Niemcy Hi- 
tlerowskie czuły się w niej tak śle, że same z 
niej wyszły**. 


puszczenie Niemiec do Ligi Narodów, która od- | 


Brednie Rosenberga 
w gorączce przedwyborczej 


W berlińskim Pałacu Sportowym od- 


cję Niemiec. Herriot po powrocie z Rosji 


było się zgromadzenie narodowo-socjalisty | sowieckiej utrzymywał, że w tym kraju nie 
czne, na ktorem przemawiał szef hitlerow- | ma głodu. 


skiego urzędu spraw zagranicznych Alfred 


Jesteśmy gotowi — ciągnął mówca — u- 


Rosenberg. Mówca zaznaczył, że po tewo- | trzymać dobre stosunki ze wszystkimi na- 
lucji narodowej opuściło Niemcy 50.000 e- | rodami, ale jeśli dziś w Polsce mniejszości 
migrantów. Walka ich przeciw Niemcow niemieckie są prześladowane (!!), to nale- 


musi być brana w rachubę, pcńieważ mają 


ży stwierdzić, że uznanie mmiejszości nie- 


nawiedził południowe Filipiny. Według dotych. | oni wpływ na stanowisko polityków zagra- | mieckich zawarte zostało w dokumentach 
czasowych wiadomości ofiarami cyklonu padło | nicznych. Rządy państw obcych — mówił | uznania państwa polskiego (?). Jeśli prze- 
Rosenberg — usiłowały sparaliżować ak-| śladowania trwać będą nadai, to zarówno 


6-ciu zabitych i 9-ciu rannych, 
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Paul-Boncour i Norman Davis 


o Konferencji Rozbrojeniowej 


Paryż, 3. 11. (PAT). Rozmowa Pau! 
Boncoure z Normanem Davisem trwała o- 
koło 2 godzin, Davis odmówii dziennika- 
rzom wszelkich wyjaśnień, 

Niewątpliwem jest jednak, że w czasie 
tej rozmowy delegat amerykański starał 
się omówić szczegółowo sytuacię, wytwo- 
rzoną na Konferencji Rozbrojeniowei przez 
wycofanie się Niemiec z tej Konferencji i 
Ligi Narodów. Paul Boncour ! Norman Da- 
vis zastanawiali się również nad warunka- 
mi, w jakich zbierze się w dn, 9 listopada 
rb. prezydjum Konierencji, zaś w dn. 4 gru 
dnia br. komisja główna tejże konferencji. 


Lindberg u prezydenta Francji 
W Hiszpanii i na Wyspach Azorskich zdo- 
bywca Atlantyku zabawi parę dni 

Paryż, 3. 11. (PAT). Wczoraj w południe 
płk, Lindbergh udał się do pałacu Elizejskie- 
go, gdzie był przyjęty przez prezydenta Lebrun. 
Przed wieczorem Lindbergh z małżonką złożył 
wizytę ministrowi lotnictwa Cot'owi. 

- Lindbergh zamierza w dniu dzisiejszym, za 
leżnie od warunków meteorolog cznych, odle- 
cieć na swym hydroplanie z Les Mureaux do 
Amsterdamu, gdzie zatrzyma się kilka dni, a 
następnie poleci do Hiszpanji i na wyspy Azor 
skie, Chociaż projekty jego nie są jeszcze osta- 
tecznie ustalone, Lindbergh spodziewa się nie- 
bawem powrócić do Francji na dłuższy pobyt 
na lazurowem wybrzeżu, 


Ambasador Dircksen 
odwołany z Moskwy 


Moskwa, 3. 11. (PAT). Ambasador niemiec- 
ki om Dirczsen złożył wczoraj grezesow! 
WCIK'a Kalininowi swoje listy odwoławcze, 


165 kilometrów na godzinę 
Nowy rekord automobilowy 
Londyn, 3. 11. (PAT). Znany angielski au- 
tomobilista John Cobb zaatakował na angiel- 
skim torze Brockland na maszynie „Napier - 
Railton'* niektóre automobilowe rekordy świa- 
towe. Ze względu na niepogodę próby udały się 
tylko częściowo. John Cobb pobił rekord świa- 
towy Kayd Dona na jednej mili, wynoszący 
162,057, osiągając 164,989 km. na godzinę. Na 
jednym km. ustalił Cobb również nowy rekord 
światowy, osiągając 141,845 km. na godzinę. Do- 
tychczasowy rekord jego rodaka Perry Thoma- 
sa wynosił 138,547 km. na godz. 


Hitlerowski Führer 
w Rumunji 


Bukateszt, 3. 11. (PAT). Ujawnioną tu zo: 
stała sensacyjna sprawa, że były szef wydziału 
propagandy spraw zagranicznych niemieckich na 
rodowych socjalistów w Berlinie p. Schneider 
mianował przywódcą hitlerowców rumuńskich p. 
Fabriciusa, komendantem (Fuehler) na Rumun- 
ję. 

Prasa rumuńska a nawet niektóre organy 
ludności niemieckiej w Rumunji, jak wychodzą 
ca w Sibiu „Neue Zeitung** protestują ostro 
przeciwko temu faktowi, będącemu rażącym 
przykładem mieszania się Niemiec do spraw 
wewnętrznych rumuńskich. 


EDO SEAE ETA A ANERE SEE 
historja, jak i my możemy wyciągnąć wnio 
sek, iż Polska naruszyła zobowiązania mię 
dzynarodow2 (co za brednie). 

Następnie mówca zapewnił, że Niemcy 
chcą utrzymać przyjazne stosuski z Rosją 
sowiecką, czując się dostatecznie zabezpie 
czone przed niebezpieczeństwem marksiz- 
mu wewnętrznego. 


SOBOTA, DNIA 4 


LISTOPADA 1933 R. 


Twórzmy warsztaty pracy 


zadania Funduszu inwestycyjnego 


Dać zatrudnienie bezroboczym — to 
wielka rzecz. Fundusz Pracy przez cały 
czas swej działalności dążył do tego celu. 
W rejestrze wydatków tej instytucji po- 
zycja robocizny stanowi rubrykę najpo- 
ważniejszą. Dzięki wielkim robotom, pod 
jętym przez Fundusz Pracy, tysiące lu- 
dzi miało i nadal ma możność wyżywie- 
nia siebie i swych rodzin. 

Ale od zatrudnisnia bezroboczych do 
likwidacji bezrobocia jeszcze daleko. 
Przecież te zarobki, jakie Fundusz Pracy 
może dać ludziom pozbawionym stałej 
pracy, siłą rzeczy, muszą mieć charakter 
dorywczy, sezonowy. Żródło ich wysy- 
cha z chwilą, gdy plan zostaje wykończo: 
ny, a do nowego garną się już rzesze in- 
nych, równie łaknących pracy i równie 
potrzebujących zarobków. 

Likwidację bezrobocia, zapewnienie 
wszystkim stałych warsztatów pracy, 
mogą dać jedynie inwestycje trwałe i ce- 
lowe. 

A tych potrzebuje nasze życie gospo- 
darcze. Jest przecież tyle miejscowości, 
mających pierwszorzędne znaczenie, czy 
to jako placówki klimatyczne, uzdrowi- 
skowe, czy też jako ośrodki produkcji su- 
rowców, niezbędnych dla przemysłu. 
Miejscowości te częstokroć, mając wszel- 
kie widoki, aby się rozwinąć wspaniale, 
dziś zaledwie że istnieją, bo w wielu wys 
padkach nie posiadają połączeń kolejo- 
wych. Takich przykładów, gdzie najbliż- 
sza stacja kolejowa znajduje się o wiele 
dziesiątków kilometrów, a komunikacja 
odbywa się wyłącznie po złych drogach 
polnych, możnaby zacytować setki chy- 
ba. Przeprowadziwszy do tych miejsco- 
wości linje kolejowe, podnieślibyśmy je 
znakomicie, powołując jednocześnie do 
życia szereg nowych zupełnie warszta- 
tów pracy, w których znalazłaby trwałe 
zatrudnienie wielotysięczne rzesze ludzi 
dziś bezroboczych. 

Nie należy zapominać, że taka sieć no- 
wych kolei, przeprowadzona po dokład: 
nem zbadaniu wszelkich możliwości, by- 
łaby przecież inwestycją najzupełniej ce- 
lową, korzystną i opłacalną. Środki na 
ten cel użyte nie byłyby zaprzepaszczone, 
lecz przeciwnie wzmocniłyby puls nasze- 
go życia gospodarczego. Nowe koleje u- 
łatwiłyby znakomicie wymianę dóbr, u- 
możliwiając potanienie surowca, a co za 
tem idzie, i produktu gotowego, nie mó- 
wiąc już o tem, że zwiększony, dzięki u: 
dogodnionej komunikacji, napływ kura- 
cjuszów do miejscowości o charakterze 
leczniczym, wpłynąłby na ich rozwój, po- 
wodując zkołei. tworzenie się nowych 
warsztatów pracy. 

To samo w dziedzinie dróg wodnych. 
[leż to wielkich rzek pozostaje dziś na 
obszarze naszego państwa w stanie dzi- 
kim, nieuregulowanym. Ileż tych szlaków 
wodnych byłoby jeszcze do wykorzysta- 
nia przez nasz przemysł i handel jako 
ważne i dogodne arterje „komunikacyjne 
dla. wywozu zamorskiego czy dla obsłu- 
żenia rynku wewnętrznego. Ileż jeszcze 
powinnibyśmy zbudować kanałów, aby 
węgiel górnośląski mógł stać się tanim 
środkiem opałowym na Polesiu, a dąb 
białowieski w sposób najłatwiejszy i naj- 
mniej kosztowny mógł zamienić się w 
pożyteczny kopalniak na Górnym Śląsku. 

— Ależ rentowność kanałów wodnych 
— to pieśń dalekiej przyszłości — mógł: 
by powiedzieć ktoś podejrzliwy. 

Bądźmy ostrożni i przewidujący. To 
nigdy nie zawadzi. Przeprowadźmy ści- 
sły rachunek. Z ołówkiem w ręce posta- 
rajmy się rozważyć wszystko, co mogło- 
by przemawiać za i przeciwko projekto- 
wi przeprowadzenia każdego kanału, re- 
gulacji każdej rzeki. 

I napewno w wielu, bardzo wielu wy- 
padkach powie nam Ścisły rachunek, że 
taka sieć wodna będzie się opłacała od» 
razu po jej zbudowaniu. Zyski doraźne, 
natychmiastowe da spław drzewa czy in- 
nych surowców, które popłyną temi dros 

gami do ośrodków przemysłowych. 

l Takie same możliwości zupełnie real- 
nej i natychmiastowej opłacalności roku- 
ją inwestycje w zakresie elektryfikacji, 
budownictwa małych domków jednoro- 
dzinnych i dziesiątkach innych dziedzin 
równie doniosłych i równie zaniedba- 
nych. 

Roboty jest mnóstwo. Warsztatów 
pracy możemy stworzyć tysiące i -dzie- 


siątki tysięcy, zapewniając ludziom za: 
trudnienie na wiele, wiele lat. Da się to 
jednak uskutecznić jedynie drogą celo- 
wych, nawskroś praktycznych, zapewnia- 
jących całkowitą rentowność, inwesty- 
cyj. 

W celu umożliwienia akcji w tym kie- 
runku, akcji, do której musi przystąpić 
całe społeczeństwo, rząd nasz dziś, w 
piętnastym roku wywalczenia Niepodle- 
głości Polski, postanowił utworzyć Fun- 
dusz Inwestycyjny, pozostający w ścisłej 
łączności z Funduszem Pracy i przez 


Fundusz Pracy dla zaoszczędzenia kosz: 


tów administrowany. 

Środków dla Funduszu Inwestycyj- 
nego dostarczą bony, które wyda mini- 
ster skarbu, wartości 25 złotych każdy, 
serjami po 40.000 sztuk, do wysokości 
r00 miljonów złotych. Bony te winny 
znaleźć jaknajszersze rozpowszechnienie 
w społeczeństwie. Na zakup ich, na pod- 
jęcie robót w wielkiej skali, na stworze- 
nie celowych i rentownych warsztatów 
pracy, muszą być uruchomione kapitały 
drzemiące dotąd w ukryciu, nie przyno- 
szące żadnej korzyści ani właścicielom, 
ani społeczeństwu. 


Doroczny zjazd Towarzystw 
imienia Piłsudskiego we Francji 


W Metzu odbył się pod protektoratem kon- 
sula R. P. w Btrasburgu J. Lechowskiego, do- 
roczny walny zjazd Towarzystw im. J. Piłsud- 
skiego z całej wschodniej Francji. Zjazd rozpo- 
czął się uroczystem nabożeństwem w kościele 


polskim, W czasie obrad dokonano przeglądu | 


rocznego dorobku Towarzystwa, wykazując po- 
ważny wzrost i pogłębienie pracy organizacyj 
nej, przy ścisłej współpracy z władzami pol- 
skiemi. 

Zaznaczyć należy, że tow. im. J. Piłsudskie- 
go należą na terenie wschodniej Francji do tych 
organizacyj, które pozytywną pracą swą przy- 
czyniły się najwięcej do skonsolidowania całe- 
go polskiego wychodźtwa w tym ważnym okrę- 
gu. 


Spoleczeństwo pomorskie zbuduje 


własną wolą iczynem zdrowy samorząd miejski 


Nowa ustawa samorządowa, którą wy- 
pełnimy żywą treścią w listopadowych wy 
borach na Pomorzu, skieruje m'ejski samo- 
rząd pomorski na lepszę, i twórcze drogi 
O tem do czego ta ustawa daży, ja- 
kie istotne cele obywatelskie gospodar- 
cze i państwowe wysuwa na plan pierw- 
szy — pisaliśmy w kilku ostatnich artyku- 
łach. Poniżej podamy wyjątki z przemówie 
nia współtwórcy tej ustawy, p. wicemar- 
szałka Sejmu Polakiewicza, który przema- 
wiął przed kilku dniami w Gnieźnie na ze 
braniu informacyjnem Naradesesa Bloku 
Gospodarczego. 


Pod kierownictwem dojrzałych 


Ustawa ta jest pierwszą w Polsce nieja- 


ko konstytucją samorządową. Iwórcy usta- 
wy wybrali drogą porównań ' doświadczeń 
to, co jest najlepsze w każdej z obowiązu- 
jących dotychcząs u nas ustaw, usuwając za 
razem niedomagania, 

Samorządy, jako, dalszy ciąg władzy pań 
stwa, sprawowanej nad mieszkańcami a o- 
be:mującej sprawy wojskowe, społecznej o- 
pieki, budownictwa i w. in. maszą oczywi 
ście znaleźć się pod kierownictwem ludzi 
dojrzałych. Dlatego twórcy nowej ustawy 
uczynili „zamach na demok:acje, podwyż 
szając wiek wyborców i kandydatów, aby 
o losach samorządu i gospodatce nie decy- 
dowli niewyrobieni życiowo młodzieniasz- 
kowie. Dalszym takim „zamachem” jest 
nadzór władz państwowych, uprawnionych 
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Znicz na mogile legionistów 
rannych w bitwie pod Jastkowem 


Na cmentarzu wojskowym w Lublinie 
odbyła się exhumacja do wspólnej mogiły, 
zwłok 37 lęgjonistów, zmariych wskutek | 
ran w bitwie pod Jastkowem a pvchowa- | 
nych w kilku miejscach cme"tarza. Po na- 
bożeństwie w kościele Kapucynów wyru- 
szył pochód ze sztandarami Związku Legjo 
nistów, Związku Strzeleckiego i kompanii 
honorowej Związku Strzeleckiego na cmen 
tarz, gdzie nad mogiłą bohaterów wygło- 


$an Wincenty 


„O cześć wam, panowie, magnaci!” — nu- 
cił sobie pod dużym nosem prezes Wincenty 
Witos, zasiadając do śniadania w wagonie re- 
stauracyjnym pociągu Praga —Karlove Vary. 
Ten śpiew miał swoje głębsze uzasadnienie, bo- 
wiem prezes właśnie przed chwileczkę ukończył 
czytanie polskich gazet, pełnych. sprawozdań z 
procesów o rozruchy chłopskie. 

— „Łapanowo, Wólka, Grodzisk, Nockowa... 
— mruczał wójt z Wierzchosławic, — Biedne 
frajery!* — westchnął zamawiając łososia z 
rusztu i pół butetki Chablis. 

Pan prezes ubrany był w nieposzlakowany 
garnitur ze szkockiego tweed'u, jedwabną ko- 
szulę i sztywny kołnierzyk. W wytwornym kra- 
wacie lśniła peria, jubileuszowy dar od najbliż- 
szych 'wsnółpracowników. 

W takim stroju p. Wincenty czuł się zawsze 
najlepiej. Niestety, jako „trybun ludu" musiał 
prawie prżez całe życic chodzić bez kołnierzy- 
ka i w:butach z cholewami. 

— „Tfu! — splunął dyskretnie w chusteczkę. 
przypomniawszy sobie przeklętą  bistoryczną 
spinkę, która niemiłosiernie uwierała go w szy- 
ję. — Bodajto Europa! Człowiek się ubiera po 
ludzku i jedzenie dobre i po sądach nie włó» 
czął Co tu gadać, kultura. wiedeńska swoje 
znaczenie ma:" 

Jako męczennik, wygnaniec i emigrant, pre- 
zes „Piasta“. udawał się właśnie do Karlovych 
Varów w celu przeprowadzenia kuracii. Nerwy, 
skołatane tyloma wypadkami, domagały się 
troskliwej opieki. 

— „Qazieby. tu stanąć w tym Karlsbadzie? 
— Pozmyśał dalej, — Żeby tak znaleźć Hotel 
Lambert — byłoby bardzo szykownie. Kiernik 
mi opowiadał, że wszyscy wielcy emigranci 
polscy mieszkali w Hotelu Lambert, chociażby 
ten książę Czartoryski... Tylko djabli go wie- 


dzą, gdzie on jest. ten Hotel Lambert, a może! 
akurat nie w Karlsbadzie?" 

Na wszeiki wypadek prezes Witos zatrzy- 
mai się w hotelu zdrojowym. Nazajutrz po przy- 
jeździe udał się do lekarza, 

— „Nerwy, nerwy i jeszcze rez nerwy! — 


szono przemowienia i złożono liczne wień- 
ce. W uroczystościach wzięb udział m. in. 
wojewoda lubelski dr, Rożnizcki, dowódca 
O. K. 2 gen. Dobrodzicki, «o:pus oficer- 
ski i liczne rzesze mieszkańców Lublin. 
W godzinach wieczornych Związek Har- 
cerstwa Po.skiego w Lublin'e zapalił na 
mogile legionistów znicz, przy którym od- 
śpiewano szereg pieśni relig'rych i naro- 
dowych. 


w Ńarisbadxzie 


| zaopinjowat doktór po oskultacji. Zastosujemy 


panu bardzo surowy régime". 

— „Olaboga panie konsyljarzu! — ździwił 
się pacjent. — Przecież te moje. nerwy to wła- 
śnie przez surowy régime !“ 

— „Głupstwa pan plecie! Co rano naczczo 
wypije pan sobie szklankę wody gorzkiej Jó- 
zefa...” 

— „Brrr!“ 

— „Potem spacerek, albo jeszcze lepiej ja- 
kiś bieg sportowy. Czy lubi pan skakać przez 
płotki?” 

— „Lubić, panie konsyljarzu, to nie lubię: 
ale płotki to moja specjalność. W r. 1926 po- 
bilem nawet rekord ministerjalny na trasie Bel- 
weder-Siekierki. Drugim był Stanisław Grab- 
ski,„“ 

— „No widzi pan, dobrze się składa. Po 
spacerza — odrazu do łazienek i do wanny. 
Tam pan sobie posiedzi, długo posiedzi!” ` 

— „Wypraszam sobie takie uwagi! — obu- 
rzył się pacjent. — Wcale nie posiedzę! Na to 
tu przyjechałem, żeby właśnie nie siedzieć! Mo- 
je słaazenie — to nie pański interes !" 

To rzekłszy, p. Wińcenty rzucił na biurko 
bonorarjum I wybiegł, trzaskając drzwiami. 

A'e już w hotelu odzyskał dobry bumor. 
Portjer ukłonił się nisko I powiedział po pol- 
sku: „Uszanawonie jaśnie panu aziedzicowi!” 

— „Jaśnie panu dziedzicowi! Jak to ład- 
nie brzmi! — mruczał udobruchany prezes, sto- 
jąc w oknie swego pokoju, — Jaśnie pan dzie- 
dzić wam pokaże, co umie! Tu w Karlsbadzie 
założy się centrum emigracji politycznej z Pol- 
ski. Stąd będę wysyłał rozkazy do Łapanowa, 
do Wólki, do Nockowej i do Grodziska... O 
cześć wam, panowie, magnaci! Trzeba będzie 
także napisać jakie „Księgi Pielgrzymstwa”, że- 
by w naród poszły i ducha podtrzymały!* 

Z tem zastanowieniem zasiadł prezes Witos 
przy biurku i napisał depeszę następującej 
trości: 

„Kiernik, Warszawa. Depeszować natych- 
miast jak się pisza „Pielgrzymstwa”: przez „ż” 
czy przez „rz”. Witoa. 


do zatwierdzania lub zawieszania csób wy 
branych na stanowiska w samorządzie kie 
rownicze, Spowodował to wzgląd na Pań 
stwo, aby na stanowiskach zneidowali się 
tylko lojalni obywatele polscy, co ma wiej 
kie znaczenie zarówno na ziemiach zacho- 
dnich, jak i na kresach wschodnich. 


Bezinteresowność, uczciwość 
i wiedza 


Praca w samorządzie tak jak każda in- 
na działalność publiczna mus* być oparta 
na bezinteresowności, uczciwości i wie- 
dzy. To też cwórcy ustawy w cdpowiednim 
paragrafie ustawy wykluczyli z samorządu 
jednostki zainteresowane w tim materjal- 
nie. Równocześnie położyli nacisk na zdol 
ność i zdatność jednostek według :ch kwa- 
lifikacyj osobistych i zawodowych Hasło 
oszczędności, mądrości i bezstronności mu- 
si im przyświecać w pracy publicznej. Nie 
to zaś hasło — dodajmy od siebie — któ- 
re wysuwają inni t. zw. stronnictwo naro- 
dowe. Ono właśnie z wolnych cbywateli w 
wolnem państwie czyniło i czynić chce po 
wolne sobie narzędzie intrygi politycznej w 
tak ważnj dziedzinie życia zbiorowego, ja 
kiem są samorządy. 

Interesujemy się — mówił da!ej p. wice- 
marszałek Polakiewicz — jikąś Genewą, 
Nowym Jorkiem, Paryżem a ne troszczy: 


my się, czy jesteśmy dobrymi ojcami I sy- 
nami, czy dobrze kierujemy powierzonemi - 
nam warsztatami pracy i czy należycie wy 


pełniamy swe obowiązki wobec ogółu. Z 
takiem pojmowaniem trzeba vcrwać. 


Dla dobra wszystkich 


Dlatego w samorządzie głos mieć powin 
ni nie partje — lecz dobrzy i mądrzy ludzie, 
Takie postawienie sprawy %iadzie kres 
partyjnictwa. Aby dać temu głębszy i peł 
ny wyraz, prezes Bloku p. Siewek rozesłał 
okólnik do rad powiatowych BBWR. aby 
na listy kandydatów do samorządu wpro 
wadzić nietylko zorganizowanych w Blo. 
ku, lecz wszystkich, odpowiadających wa 
runkom ustawy, Obywateli, których praca 
może przynieść korzyść ogółowi, gminie i 
Państwu, Z tego też powodu Blok Bezpar 
tyiny — zakończył p, wicemarszałek — 
do wyborów samorządowych występuje nie 
jako organizacja polityczna, «cz jako orga 
nizacja wybitnie obywatelska. 


Takie istotne cele przyśw'ecają nowej 
ustawie samorządowej, którą w życie wpro 
wadzi w nadchodzących wyb:rach społe- 
czeństwo pomorskie własną wolą i czynem 
wypełni jej treść i zastąp: dotychczaso- 
we pokutujące jeszcze przepisy ustawowe 
niemieckie — pierwszą, pełną, polską usta 
wą samorządową. 


ZIE YPOOZZZENEE EC ORO GAKOZEEYOOREEKY SEE 


Japońska ofiara na zwalczanie 
kryzysu w rolnictwie 

Zarząd interesów rodziny Mitsui, jednej z 
najbogatszych w Japonji, złożył olbrzymią ofia- 
rę w wysokości 30 miljonów jenów na cele zła- 
godzenia kryzysu w rolnictwie oraz dopomożenia 
akcji społecznej i dobroczynnej. W związku z 
tem, prasa przypomina, że „Braterstwo krwi'* o 
raz inne spiski terorystyczne były w znacznej 
mierze wywołane agitacją antykapitalistycznę, 
specjalnie zaś agitacją, skierowaną przeciwso 
większej własności. Zarządca interesów rodziny 
Mitsui-Takumadan został w roku zeszłym . za- 
mordowany przez spiskowców, 
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Skarb, armja i placówki zagraniczne 


w preliminarzu budżetowym na rok 1934.35 


W preliminarzu budżetowym na rok 
1934/35, którego zestawienie podaliśmy w 
numerze poprzednim, dochody przewidzia- 
ne w budżecie ministerstwa skarbu z da- 
nin publicznych wynoszą 876.453.000 (zwy 
czajne) i 88.820.000 (nadzwyczajne). Z te- 
go na podttki bezpośrednie przypada 
499.700.000 zł, w tem podalki gruntowe 
60 milj. zł, podatek od nieruchomości 
miejskich i niektórych wiejskich 63 mili, 
zł, podatek przemysłowy 177 milj. zł, po- 
datek dochodowy 170 milj. zł, nadzwy- 
czajny podatek od niektórych zajęć zawo- 
dowych 1 milj. zł, podatek od kapitałów 
i rent 5.500.000 zł, podatek od energji 
elektrycznej 7.500,000 zł., odsetki, zwłoki, 
kary i grzywny — 15 milj. zł. Podatki po- 
średnie wynoszą 149.753.000 zł, w tem naj- 
większy wpływ preliminowano z podatku 
od cukru w wysokości 93.150.000 zł. Cła 
w budżecie ministerstwa skarbu przewi- 
dziano w sumie 125 milj. zł, opłaty stem- 
plowe w sumie 96 milj, zl, podatek spad- 
ikowy i od darowizn w sumie 6 milj, zł, 


Ministerstwo spraw wojskowych 


Preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wojskowych zawiera stan liczbowy 
wojsk lądowych i marynarki. Stan liczbo- 
wy wojsk lądowych wynosi — 17.905 ofi- 
cerów, 37.000 szeregowych zawodowych i 
211.110 szeregowych niezawodowych. Stan 
liczbowy marynarki wynosi — 421 ofice- 
rów, 1.843 szeregowych zawodowych ! 
3.357 szeregowych niezawodowych. Nale- 
ży dodać, że w porównaniu do budżetu z 
roku 1933/34 powiększony został w mary- 
narce o 92 osoby stan szeregowych zawo- 
dowych, natomiast zmniejszony o 840 o- 
sób stan szeregowych niezawodowych. 

Kredyty na zaopatrzenie wojska preli- 
minowano w wysokości 180.220.000 zł, w 
tem na odnowienie materjałów 144.300.000 
zł, a na konserwacje materjałów w skład- 
nicach i warsztatach 28.700.001 zł Kredyt 
na zakup sprzętu i materjału amunicji wy 
mosi 24.044.500 zł, na prochy i materjały 
wybuchowe — 5.812.600 zł, na sprzęt i 
materjał obrony przeciwgazowej 2.034.700 
zł, na zakup płatowców i części zamien- 
nych — 9.467.000 zł, silników i części za- 
miennych — 15.761.000 zł, samochodów — 
7.706.000 zł, na zakup żywności — 
25.327.000 zł. i umundurowania 28.481.000 
zł, — Wydatki niestałych wo'sk lądowych 
preliminowano na uzupełnienie materja- 
łów — 15.510.000 zł, a na rezerwy zaopa- 
trzenia — 104.070.000 złotych. 

Zaopatrzenie marynarki wynosi — 
10.050.000 zł, a w wydatkach niestałych 
przewidziano kredyt w wysokości — 
12.530.000 zł. na budowę jedrostek pływa- 
jących. 


Urzędnicy, policja i K. 0. P. 


Ilość urzędników w  woiewództwach 
i starostwach w roku 1934/35 wedie preli- 
minarza budżetowego przewidziana jest: 
4.647 urzędników i 877 funkcjonarłuszów 
niższych. Jest to liczba nieowiele mniejsza, 
niż w budżecie na rok obecny. 

Wydatki na policję państwową  preli- 
minowane są w sumie 104.521.570 zł, W 
tem największą pozycję stanowią płace, bo 
85.989.9000 zi, Budżet przewiduje 774 eta- 
ty oficerów policji i 28,592 etaty szerego- 
wych. 

Korpus Ochrony Pogranicza ma budżet 
w wysokości 37.852.350 zł. 

Stan etatowy K. O. P. na przyszły rok 
budżetowy przewiduje: jednego generała 
dywizji, jednego generała brygady, dziesię- 
ciu pułkowników, 20-tu podpułkowników, 
60-ciu majorów, 375 kapitanów, 433 po- 
«uczników podporuczników. 146-ciu cho- 


$Śwastyka nad Wiedniem 


W Wiedniu niewykryty sprawca na wieży 
ratuszowej w Wiedniu ponad zegarem zatknął 
chorągiew hitlerowską ze swastyką.. Demon- 
strancja była starannie przygotowana. Na Ring 
strasse zebrały się grupy studentów narodowo: 
socjalistycznych a fotografowie hitlerowscy do- 
konali z auta zdjęcia ratusza z chorągwią. Po- 
licja, która usunęła chorągiew, stwierdziła, że z 
chorągwią były połączone dwa akumulatory, 
które przy pomocy przyrządu zegarowego spowo 
dowały automatyczne jej rozwinięcie się. 


naszych uczonych wszystkich zagadnień , 


rążych, 236 starszych sierżantów, 800 sier- 
żantów, 1008 plutonowych, 2.791 kaprali, 
3.123 starszych szeregowców i 17.317 sze- 


regowców. 


Straż graniczna 

W budżecie ministerstwa skarbu kre- 
dyt na straż graniczną, której organizacja 
oparta jest na rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 1aarca 1928 r. 
wynosi 19.722.340 zł. 

Straż graniczna składa się z komendy, 
pięciu inspektorów okręgowych, 23-ch in- 
spektorów granicznych, w tem ekspozy- 
tura inspektoratu ceł w Gdańsku, 103 ko- 
misarjatów, 530 placówek, 25-ciu poste- 
runków, oraz Centralnej Szkoły Straży 
Granicznej. Etatów oficersk:ch w straży 
granicznej budżet przewiduje 263 a eta- 
tów szeregowych 5.308, 


W budżecie ministerstwa spraw zagra- 


nicznych ilość urzędów zagranicznych wy- 
nosi: 6 ambasad, 27 poselstw, 57 konsula- 
tów, oraz 66 konsulatów honorowych. Ska- 
sowany został — jak wynika z prelimina- 
rza budżetowego — etatyzowany konsu- 
lat honorowy w Luksemburgu, utworzony 
natomiast został konsulat w Bombayu. 
Ilość konsulatów honorowych zwiększona 
zostałą o 14-cie. Ogólna ilość urzędników, 
pracujących na naszych placówkach dyplo- 
matycznych i konsularnych wyrosi 970. W 
porównaniu ze stanem z roku bieżącego 
skasowano 28 stanowisk etatowych, oraz 
55 stanowisk kontraktowych. 


Sądownictwo 


Ilość sądów na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej wynosi liczbę 603, w tem: 1 Sąd 
Najwyższy, 7 sądów apelacyjnych, 46 są- 
dów okręgowych i 549 sąd*w grodzkich, 
Ilość sędziów i prokuraterów wynosi 
3.598, a aplikantów 1003. 


Niemieckie bomby na polach 
Francji 


Szatański plon zniszczenia 


Paryski „Le Jour" przynosi wywiad z | piero po upływie dłuższego przeciągu cza- 
dyrektorem laboratorjum mieiskiego, któ- | sul W tym celu posługiwali *się oni mie- 


re zajmuje się zbieraniem i zabezpiecza- 
niem ludności przed skutkami wybuchów 
maszyn piekielnych, pozostawionych przez 
Niemców w czasie wojny. 


Jak się okazuje, laboratorjum to usuwa” 


w ciągu roku przeciętnie okuło 350 poci- 
sków, granatów i bomb z teienów, które 
doznały swego czasu inwazji niemieckiej. 


szaniną kwasu siarkowego siarczanu 
miedzi, w którym był zanurzony koniec 
mechanizmu, powodującego wybuch. 

Z biegiem czasu kwas przeżerał końco- 
wą igłę, co zkolei uwalniało przytrzymy- 
waną przez nią sprężynę powodowało 
wybuch. Pomiędzy pociskami, których o- 
becność sygnalizują do labora:orjum, oko- 


Niemcy pozostawili celowo cały szereg | ło 10% jest w stanie nadającym się do wy- 
bomb, których wybuch miał nastąpić do- | buchu. 


p 
Ponad tysiąc spółek wodnych 


Centralny Komitet uporządkuje ich działalność -. 


W związku Izb i Organizacyj Rolni- 
czych odbyło się posiedzenie Centralnego 
Komitetu dla spraw spółek wodnych, na 
którem rozważano szereg zagadnień, doty- 
czących ulg kredytowych, konserwacji u- 
rządzeń meljoracyjnych, współpracy z iz- 
bami rolniczemi oraz innyca, zwiążanych 
z działalnością spółek wodnych. 

Jak wiadomo Polska posiada ogromne 
potrzeby w dziedzinie meljocecyj rolnych 
zarówno t. zw. podstawowych, t. j. regu- 
lacji rzek, strumieni, potoków górskich, 
jak niemniej meljoracyj s:czegółowych, 
bądź wreszcie nawadniania pewnych tere- 
nów. 
zadań zarówno 


W zrozumieniu tych 


czynniki państwowe, jak Państwowy z łek wodnych. 


Rolny i organizacje rolnicze wydatnie po- 
pierały tego rodzaju akcję, która w okre- 
sie dobrej konjunktury rozwinęła się zna- 
cznie. Powstało w tym czasie przeszło ty- 
siąc spółek wodnych, które wydatkowały 
na ten cel znaczne sumy, z?ciągaiąc w 
Państwowym Banku Rolnym około 130 
miljonów zł. kredytu. 

Stan tych spółek, organ'zowanych w 
zbyt pospiesznem działaniu, iest wadliwy 
i wymaga gruntownego uporządkowania 
pod względem zarówno technicznym, jak 
prawnym, organizacyjnym |; finansowym. 
W tym celu powołano do żytia Generalny 
Komitet, który ma się zająć wszystkiemi 
sprawami, związanemi z działalnością spó- 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Z rady traktatowej 


W izbie przemysłowo - handlowej w Warsza 

wie odbyło się posiedzenie prezydjum rady tra- 
ktatowej pod przewodnictwem prezesa dr. Pa- 
wła Minkowskiego. Na posiedzeniu tem złożono 
sprawozdanie z przebiegu rokowań handlowych 
z Francją i Holandją. Rada rozpatrzyła listę 
żądań celnych, wysuniętych przez Czechosłowa- 
cję. Ze strony biura traktatowego opracowano 
na podstawie materjałów statystycznych anali- 
zę taryfową oraz szczegółową opinję w zakresie 
powyższych postulatów celnych. 
Delegat rady traktatowej dr. Rasiński w tych 
dniach wyjeżdża do Paryża celem wzięcia u 
działu w dalszych rokowaniach handlowych : 
Francją. 


Kardynał Bertram przestrzega 
przed hitleryzacją 

W czasie akademji, urządzonej we Wrocła- 
wiu z okazji Święta Chrystusa - Króla, kardy- 
nał Bertram wygłosił mowę, w której podkre- 
ślając boski charakter władzy Chrystusa na 
świecie, oświadczył: te słowa odnoszą się prze 
dewszystkiem do tych, którzy dziś roją plany 
wprowadzenia religji nordycko . germańskiej. 
święto Chrystusa - Króla jest tajemnicą, która 
obejmuje cały: świat. Kardynał wzywał wycho 
wawców i pisarzy katolickich do czuwania nad 
moralnością młodzieży, przebywającej w nie- 
mieckich obozach pracy. 


Vandervelde — militarystą 
Przywódca drugiej międzynarodówki Vander 
volde zamieścił w „Le Peuple'* rewelacyjny ar- 
tykuł, zawierający rewizję dotychczasowych do- 
ktryn socjalistycznych. Vandervelde zmienia sto 
sunek do militaryzmu i patrjotyzmu, nakazując 
iś6 za przykładem socjalistów austrjackich, W 
wypadku najazdu niemieckiego socjaliści, jak 
zapowiada Vandervelde, staną do walki, 
, Artykuł ten skłoni socjalistów- do zastano- 
wienia się nad obowiązkiem głosowania za żąda: 
nym przez ministra wojny dodatkowym kredy- 
tem w wysokości 750 miljonów franków na ©- 
bronę kraju. 


Ramię przy ramieniu w zgodnem 


Społeczeńistwo w współpracy z Z.0.K.Z. 


Odbywający się obecnie w całem pań- 
stwie „Miesiąc zagadnień polsko-niemiec- 
kich" zwraca uwagę naszego społeczeń- 
stwa na Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich i jego działalność, Gdy przed 12-tu 
laty tuż po zakończeniu wielkiej wojny 
światowej, druzgocącej klęsce Niemiec i 
ustaleniu granicy polsko-niemieckiej rzu- 
cona została inicjątywa powołania do ży- 
cia organizacji społecznej, która miała 
skupić całe społeczeństwo poiskie do wal- 
ki z naporem niemieckim i dla pełnego 
rozwiązania problemu pols«o-niemieckie- 
go, mogłoby to wówczas być uważane za 
dowód nieuzasadnionej germarcfobii i prze 
ceniania ważności spraw rozgrywających 
się na naszych Ziemiach Zachodnich. Póź- 
niejsze jednak wypadki potwierdziły słu- 
szność stanowiska inicjatorów Związku 
Obrony Kresów Zachodnich . konieczność 
skierowania czujności i wys!ików wszyst- 
kich obywateli polskich frontem na za- 
chód. 

Praca Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich zmierza w chwili obecnej przede- 


mości tych zagadnień w najszerszych war- 
stwach społeczeństwa Polskiego oraz 
wśród wszystkich tych społeczeństw za- 
granicznych, które szczególnie interesują 
się problemem niemieckim, dąży do usu- 
nięcia reszty śladów okresu naszej nie- 
woli na Ziemiach Zachodnich a w szcze- 
gólności niemieckich wpływów kultural- 
nych, politycznych i gospodarczych. 

Dotychczas Związek Obrony Kresów 
Zachodnich organizował rówuież pomoc 
polityczną i kulturalną półtoramiljonowej 
rzeszy ludności polskiej, pozostałej w gra- 
nicach państwa niemieckiego, Obecnie 
niesieniem pomocy kulturalne: Polakom w 
Niemczech a przedewszystkiem dzieciom 
i młodzieży polskiej zajmuje się Towarzy- 
stwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol- 
skiej w Niemczech, któremu Z. O. K. Z. sta- 
ra się przyjść z jak najwydatniejszem po- 
parciem. i 

Wykonanie tak obszernego programu 
możliwe jest tylko przy energicznem współ 
działeniu ze Związkiem Obrony Kresów 
Zachodnich całego społeczeństwa polskie- 


wszystkiem do dokładnego zbadania przez | go. Dlatego w każdej większe; mieiscowo- 
polsko-niemieckich i rozszerzenia znajo-! ści szczególnie na Pomorzu powinno po- 


wstać Koło Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich a każdy uświadomiony narodo- 
wo Polak powinien zapisać się na człon- 
ka Związku Obrony Kresów Zachodnich 
Składka członka zwyczajnego wynosi ro- 
cznie od3.00 do 6.00 zł. a członka wspie- 
rającego 60,00 zł. 


Zgłoszenia na członków przyjmują Za- 
rządy Kół Z. O. K. Z, wszelkich informa- 
cyj udziela Dyrekcja Okręgu Pomorskiego 
Z. O, K. Z. Toruń, ul, Kopernika 7, tel. 503. 


BRAGONOCACÓ EE E E A 
Przyjaciel Polski podestą Bergamo 


Nowym podestą (burmistrz) rodzinnego mia- 
sta Franciszka Nullo został znany lotnik, poseł 
do parlamentu Locatelli, który w swoim czasie 
wziął udział w wycieczce bergameńczyków do 
Olkusza, Antoni Locatelli odznaczył się jako 
lotnik w czasie wojny, biorąc udział w nieber- 
piecznych kontratakach przeciwko samolotom 
austrjacko - niemieckim na froncie włoskim. 
Odznaczony został złotym medalem za walecz: 
ność. Polska ma w nowym podeście miasta. Ber- 
gamo serdecznego przyjaciela 


Ewe. gy 


g SOBOTA, DNIA 4 LISTOPADA 1933 R. 


Po mężu zeznaje Maliszowa 


Krakowski sąd doraźny nad zbrodni- 
czą parą małżeńską, Maliszami, odsłonił 
ich przeszłość, ich ponure, tragiczne dzie- 
je, dzieje tragicznej miłości, upadku moral- 
nego, nędzy i dzieje kiełkującej zbrodni aż 
do morderstwa. Z zeznań Malisza, który 
mimo wszystko był utalentowanym — a 9 
przebłyskach talentu mówią jego obrazy i 
rysunki — wynika, że był typowym dege- 
neratem a równocześnie cz'owiekiem 0 
pewnej wrażliwości artystycznej, Chodził 
samopas a jeśli korzystał z czyjegoś towa- 
rzystwa czy opieki — to zawsze trafił jak 
najgorzej. Posiadał m. in. opiekuna o hra- 
biowskim tytule, lecz ten wviągnął go w 
otchłań zwyrodnienia i zepsucia. Malisz 
zresztą byi człowiekiem, pozbawionym 
wszelkiego oparcia etycznegc. Niemal u 
progu swego życia wszedł w konflikt z ko- 


deksem karnym, Ukradł aparzt fotografi- 


czny i był skazany. 

Żoma jego poddawała się zupełnie, jak 
zeznaje, jego fantazjom, W zaraniu młode- 
go życia była ofiarą potwornych stosun- 
ków rodzinnych. Przed spotkaniem z Ma- 
Hszem miałą poza sobą nieudane małżeń- 
stwo, śmierć dziecka i trzy Zamachy sa- 
mobójcze. Skakała z mostu do Wisły, pod- 
cinała sobie żyły żyletką i piła truciznę, 


Maliszowa opowiada przed sądem o 
swej miłości Po ślubie z Maliszem myśla- 
ła również o samobójstwie, Ostatni raz 
myśleli o tem wspólnie na dwa dni przed 
morderstwem. 

Zkolei obrońca przystępuje do ustale- 
nia stopnia winy Maliszowej. 

— Jak pani wytłómaczy, że mąż twier- 
dzi, że sam oddał wszystkie strzały. 

Maliszowa woła w podnieceniu: 

— On kłamie, bo chce mnie ocalić, ja 
przyznaję się do winy, bo wiem, że za wi- 
nę trzeba odpokutować. 

— Widziałem, że was łączy z mężem 
bezgraniczna, nie dająca się opisać, mi- 
łość. Może biorąc w lej chwili na siebie 
odpowiedzialność, czyni to pani z miłości 
do męża. 


On za swoje, ja za swoje... 

Oskarżona zaprzecza: 

— Nie, on odpowiada za swoje, 
swoje. j 

— Jak pani to wytłomaczy, że Malisz 
stale twierdzi, iż pani nie brała udziału w 
morderstwie. 

— Bo on mnie kocha. 

— Czy panią nie powodwie 
wspólnej śmierci? 

—— aN może. 

A gdyby pani dowiedzięju się o 
tów: że mąż panią zdradził? 

— Ja o tem wiem. Ja odniosłam się 
już raz do niego z tego powodu ordynat- 
nie, 

— I pomimo to chce iść peni z nim na 
śmierć, 

— Ja go kocham i potrafie mu wyba- 
czyć. 


a ja za 


intenc'a 


Tajna rozprawa 


Po zakończeniu zeznań  Maliszowej 
przewodniczący zarządza onróżnienie sali 
i rozpoczęcie tajnej rozprawy. Na wstępie 
przewodniczący polecił Ma'iszowe; 
wiedzieć szereg intymnych momentów ze 
swego życia. 

"W tem miejscu Malisz zwrócił się do 
przewodniczącego z prośbą o zezwolenie 
na opuszczenie sali na czas zeznań żony. 
Po zeznaniach Maliszowej zostaje ona wy- 
prowadzona, poczem Malisz opowiada sze- 
reg intymnych momentów ze swegc życia. 

Po zeznaniach, obrona przedkłada try- 
bunałowi obrazy mające świarńczyć o wiel- 
kich zdolnościach malarskich  oskarżo- 
nego. 

Po zakończeniu rozprawy tajnej Ma- 
lisz staje i błagalnym głosem zwraca się 
do przewodniczącego: 


— Panie prezesie, błagam pana niech 
mi pan pozwoli obecnie usiąść obok Mo- 
jej maleńkiej, Ja i tak przecież mam tylko 
trzy dni życia przed sobą, I tuk mi pano- 
wie pozwolicie zobaczyć się z nią. 

Przew. — Ale pan zachowuje się nie- 
spokojnie. 

Malisz. — Przysięgam, iż będę siedział 
zupełnie spokojnie. 


opo-. 


Przewodniczący zezwala Maliszowej na 
zajęcie miejsca obok męża. Pewitanie jest 
bardzo czułe, Malisz całuje żonę w rękę 
i głowę. 


Na miejscu zbrodni 


W toku przesłuchiwania  Maliszowej 
przewodniczący zapytuje: 

— Ile pani oddała strzałów? 

— Dwa, trzy. 

Gdy Maliszowa opowiad: o. wypad- 
kach, jakie nastąpiły po morcerstwie, prze 
wodniczący zapytuje: 

— Czy pani nie czuła wstrętu do sie- 
bie lub do swojego męża? 

— Były takie momenty. 

— Czy pani, jako matka. vie zdawała 
sobie sprawy z tego, co czy” i, pani prze- 
cież jest kobietą? 

— Słyszaiam krzyk, widzisinm, co mąż 
robi i chciałam go jakoś ratować. 

— Więc pani to wszystko czyniła, aby 
ratować męża? 

— Tak. 


Opowiada w dalszym ciągu :ak zadawa- 


ła kobietom leżącym na ziemi szereg cio- 
sów, bijąc na oślep, Następn'e ściągnęła 
poduszkę z kanapy, zakryła kobiety i za- 
częła je dusić, Wtedy usłyszała głos męża 
i razem z nim.opuściła mieszkanie. 


— Pani jest kobietą, miala pani dzie- 
oko, które kochała? Jak pani mogła to 
zrobić? 

— Ja nie wiem, jak to zrobiłam. 


W dalszym ciągu opisuje Maliszowa 
wycieczkę z Krakowa do Katowic oraz 
swój wyjazd do Rabki. W Rekce udała się 
do kasyna na dancing, aby zapomnieć o 
koszmarnych wizjach, jakie ją nawiedza- 
ły. Wracając z dancingu, ws ariła jeszcze 
do dwu panów, których po..żła : u któ- 
rych zabawiła pewien czas, Pita tam wód- 
kę i herbatę. 

Gdy wróciła do domu, pułożył, się do 
łóżka i zasnęła, Rano zbudzły :ą jakieś 
męskie głosy, Natychmiast zdała sobie 
sprawę, jak się sprawa przedstawia. 

Wszedł komendant posterunku który 
ją aresztowat, Z początku starała się kła- 
mać, ale później przyznała si> do winy. 

— Mąż — mówiła Maliszowa — pa- 
trząc na mnie, denerwował ińnie. Widział 
te okropne warunki, w jakich żyłam, wre- 
szcie powiecział: Jeżeli nie dadzą nam 
uczciwie pracować, to trzehs zrobić coś 
nieuczciwego. 

Podczas zeznań żony Malisz zachowy- 
wał się niespokojnie, Gdy przewodniczący 
odroczył rozprawę, Malisz wstał z ławki : 
idąc ku drzwiom padł zemdlocy 


Tragiczne żniwo 


51 ofiar w Warszawie 
Według statystyki ogłoszonej przez. Pogoto: 


wie Ratunkowe, w październiku targnęło się na 
życie 186 osób, w tej liczbie 33 z. wynikiem 
śmiertelnym. Wskutek wypadków  samochodo- 
wych lub motocyklowych zginęło 3 osoby, ran: 
nych zaś było 76; tramwajowych — 1 osoba 
zabita i 19-rannych; kolejowych — 8 osoky za- 
bite i 5 rannych. Przy pracy śmierć poniosło 2 


osoby. 

Ofiarami nieostróżności wskutek zatrucia ga- 
zem, poparzenia i t. p. padło 5 osób. Wozy, do 
rożki, furgony, rowery itp. pojazdy przejecha- 
ły 41 osób. Zabójstw i morderstw dokonano 4. 

Ogółem w październiku zginęło tragiczną 
śmiercią 51 osób. 


KARWOWSKI | 
Rozrachunek Skarbu Państwa 


z państwowemi instytucjami kredytowemi 


Ogłoszone zostały w ostatnim Dzien- 
niku Ustaw” dwa dekrety Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o rozrachunku między 
Skarbem Państwa a B. G. K. oraz Skar- 
bem Państwą a państwowem' instytucja- 
mi kredytowemi. 

Oba te rozporządzenia potządkują roz- 
rachunki między Skarbem Państwa a temi 
instytucjami, Jak wiadomo, B G. K. udzie- 
lał w postaci kredytów i gwarancyj pomo- 
cy szeregu instytucjom i przedsiębior- 
stwom przedewszystkiem z tytułu poży- 
czek ullenowskich. Kryzys ekonomiczny 
odbił się na stanie matetjalnvm miast: w 
szczególnośc: spadły dochody, przy jedno- 
czesnem zwiększeniu się wyjatków gmin 
miejskich na opiekę społeczną w związku 
z rozszerzającem się bezrobociem, wresz- 
cie wiele miast nie mogło wykorzystać 


przeprowadzonych inwestycy,, ma które 
zaciągnęły pożyczki, W tym stanie rzeczy 
miasta nie mogły wywiązać sę z zobowią- 
zań wobec Ullena. Spłatę rat amortyza- 
cyjnych i procentów od tych pożyczek, za- 
ciąganych za pośrednictwem B. G, K, gwa- 
rantował Skarb Państwa — wobec tego 
zaszła potrzeba dokonania rozrachunku 
między skarbem państwa a B. G. K: z ty- 
tułu tych operacyj. Rozrachanek ten był 
umożliwiony tem, że B. G. K był ze swej 
strony winien szereg kwot skarbowi pań- 
stwa z tytułu odsetek od fundnszów admi- 
nistracyjnych, 

Ogłoszone rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej przewiduje wyrównsnie tych ra- 
chunków i uwidocznienie ich w budżecie 
państwowym. 


Co ez 
Zapomogi ślubne 
w działalności polskiego „Wiana* 


Mocno zachwiane w swym rozwoju i 
przyroście naturalnym ludności, faszystow 
skie Włochy i hitlerowskie Niemcy pomy- 
ślały o sztucznem ożywieniu zamierające- 
go przyrostu przez wzmożenie liczby mał- 
żeństw. Hitler — jak wiadomc — zarządził 
premie dlą najbiedniejszych małżeństw, za 
wieranych w. „czystej; rasie aryjskiej”, a 
Mussolini wprowadził również premje w 


wys. 1.000 lirów dla najbiedniejszych fa- 
szystowskich par narzeczonych. 

W Polsce o podobnych premjach pomy 
ślała już dawniej inicjatywa prywatna. Speł 
nia to istniejąca w Poznaniu orzy ul. Sien- 
kiewicza 3 Spółdzielnia „W:ano”, która 
wypłaca zapomogi ślubne, W czasie swej 
dwuletniej działalności wypłzc'ło .„Wiano ' 
zapomóg ślubnych na sumę zł. 135.000, 


I CZE 


Uroczy Hel — kolonją przestępców 
przed dwudziestu laty 


Podczas okupacji Niemców na Helu 
znajdowało się więzienie dla przestępców. 
W domu, w którym ich umieszczano, mie- 
szkają obecnie robotnicy leśni. Przestęp- 
ców, których na półwysep *elski wysyła- 
no — zatrzymywano już na zawsze. Pół- 
wysep nadawał się specjaln.s na te cele, 
ponieważ był mało zaludniowy, a ucieczka 
bardzo utrudniona, 

Zakład ten mieścił 200 przestępców i 
60 dzorców. Obecnie piękne zalesienie od 
strony Bałtyku — to dzieło dokonane rę- 


ką tych więźniów. Dziś jeszcze prowadzą 
szyny od samego więzienia do morza, Na 
szynach tych jeździła mała kolejka z lo- 
komotywą, w której dojeżdżali skuci po 
czterech więźniowie do plantacji, niema- 
jącej żadnej łączności ze wsią Odziani by- 
li w drelichowe bronzowe ubrania, do te- 
go nosili czarne chustki na szyi i pantofle 
drewniane, holenderskie. 

W roku 1911 kilku więzniów zbunto- 
wało się, chcąc się oswobodz'ś i zamordo- 
wało jednego z dozorców. W miejscu, gdzie 


— W Johannesburgu w DEEA z kopalni zło 
ta zostało zasypanych 6-ciu robotników. 


— W Budapeszcie na technice doszło do wy 
stąpień antysemickich. Rektor poczynił odpo- 
wiednie zarządzenia celem niedopuszczenia do 
powtórzenia ekscesów. 

— Leon Knzycki z Milwankee wybrany zo 
stał jednogłośnie przewodniczącym partji socje 
listycznej, Stanów Zjednoczonych. 

— W Bloemhof na powierzchni opuszczonego 
„claimu'* djamentowego znaleziono djament wa 
gi 62 i pół karatów. 


— W Madrycie strajkujący robotnicy budow 
lani umieścili 4 bomby w różnych punktach mia 
sta, które wybuchły. 


— W Akermanie na terenie Besarabji aresz 
towano przybyłego z Niemiec studenta nazwi- 
skiem Neumann, który. jak stwierdzono, jest a 
gitatorem hitlerowskim. 

— Pierwszy śnieg w Niemczech. W południo 
wym Schwarwaldzie opady na wysokości powy- 
żej 1000 mtr. utworzyły warstwę grubości oko 
ło 25 em. W górach Olbrzymich na Śląsku śnieg 
był już na wysokości 600 mtr. Temperatura na 
8 st. poniżej 0. Komunikacja samochodowa u- 
legła częściowemu zahamowaniu. Szalejące przy 
tem wichry pozrywały połączenia telegraficzne 
i telefoniczne. 

== Cambon, omawiając obecne stosunki fran 
cusko - niemieckie wyraża zadowolenie z zim- 
nej krwi, jaką zachowuje opinja publiczna we 
Francji. Francja -- zdaniem Cambona — nie 
mogłaby pójść na dalsze ustępstwa wobec Nie- 
miec beż narażenia się na zarzut lekkomyślno- 
ści. 

— ` Policja w Salzburgu zatrzymała na dwor- 
cu kolejowym kilka wielkich skrzyn w których, 
według listów frachtowych, miał się znajdować 
materjał dla alpejskiego towarzystwa ratunko- 
wego. Po otwarciu skrzyn okazało się, że zawie 
rały one petardy, pochodnie smolne, materjały 
wybuchowe, żabki, ulotki hitlerowskie i inne 
materjały, używane przez narodowych socjali. 
stów do agitacji. 


Przed wyborami do sa- 
morządu 
Ku uwadze wyborcy 

W związku ze zbliżającemi się wyborami do 
rad miejskich w szeregu miast pomorskich roz: 
pisanemi na dzień 26 listopada br. podajemy 
poniżej ważniejsze postanowienia regulaminu 
wyborczego, które mają największe znaczenie 
dla wyborcy. 

Dokładne zapoznanie się z niemi jest konie- 
czne, gdyż jest to nowa ustawa, wprowadzaję- 
ca cały szereg nowych przepisów wyborczych. 

$ 2. Wybory dò rad miejskich odbywają się 
na podstawie powszechnego, równego, tajnego 
i bezpośredniego systemu głosowania oraz sto 
sunkowego rozdziału mandatów. 


Prawo wybierania może być wykonane tyl- 
ko osobiście. 

$ 3. Prawo wybierania do rady miejskiej ma 
każdy obywatel polski bez różnicy płci, który 
odpowiada warunkom, określonym w art. 3 «= 
stawy. 

Wybrany do rady miejskiej może być każdy 
obywatel polski bez różnicy płci, który ukoń- 
czył do dnia zarządzenia wyborów 30 lat, ma 
prawo wybierania (art. 3 ustawy) i włada języ- 
kiem polskim w słowie i piśmie, 

$ 4. Miasto, liczące do 5000 mieszkańców, 
może stanowić jeden okręg wyborczy, bądź też 
dzielić się na odpowiednią ilość okręgów. 

Obszar miast, liczących ponad 5000 miesz: 
kańców rządowa władza administracji ogólnej, 
określona w $ 6 miniejszego regulaminu, podzie- 
li na odpowiednią ilość okręgów wyborczych 
i ustali dla każdego okręgu w zależności od li: 
czby jego mieszkańców ilość przypadających 
nań mandatów radnych. 

Na poszczególny okręg wyborczy nie może 
przypadać mniej, niż trzy mandaty. 

Okręg wyborczy może być podzielony w 
miarę potrzeby na obwody głosowania. W tym 
przypadku wyborca może wykonać prawo gło- 
sowania tylko w jednym obwodzie. 

Każdy okręg wyborczy oraz każdy obwód 
głosowania winien tworzyć jedną ciągłą całość 
terytorjalną. 

Okręgi wyborcze oznacza się numerami rzym 
skiemi, obwody zaś głosowania numerami arab- 
skiemi dla każdego okręgu oddzielnie, 


złożono zwłoki dozorcy, pos tawiono skro: 
mny pomnik, który dziś jeszcze można o- 
ślądać. 

W pobliżu tego grobu i dawnego wię- 
zienia postawiono kapliczkę 

Wojna położyła kres tej kolonji wieź- 
niów, ponieważ wszystkich wysłano na 
pole bitwy» 


wc gy EN 
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Strumykowa 3 
NAJWIĘKSZA PREMJERA! — Rewelacyjnego filmu 


szpiegowskiego — produkcji amerykańskiej naszego 
znakomitego rodaka RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO 


„MIŁOSĆ NA ROZKAZ” 


Wspaniały dramat szpiegowski. W roli głównej piękny 
oficer carskiej qwardji, nowa sława Ameryki. rasowy 
i wytworny IWAN LEBJEDIEW oraz urocza | pełna 
czaru, kuszaca i demoniczna BETTY COMPSON., 
BEZKONKURENCYJNY NADPROGRAM! 
Poczatek o godz. 5. 719. W niedz. o godz. 3, 5,7 i 9 


| KRONIKA 


Sobota 
4, 


TORUŃ 


Kalendarzyk rzym.-kat. 
listopada Piątek Huberta 
er Sobota Karola Boromeusza 


— Nocny dyżur Aptek. Do środy dnia 8 |: 
stopada rb. dyżuruje w śródnieściu Apteka 
Centralna ul. Chełmińska, na Bvdgoskiem Przed 
mieściu Apteka Św. Anny ul. Mickiewicza, na 
Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Kościuszki 


REPERTUAR KIN, 


Mars: — „Szpieg w masce”. 
Światowid: — Platynowa blondynka”, 
Palace: — „Zgubny czar”, 

Lira: — „Morderca“, 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobis 
RETE MATA: AKTORA UA D RI 


REPERTUAR 


W piątek, dnla 3 bm o godz. 20-tej 
Przedstawienie dia wojska 


„ARTYŚCI* 
Muzyczna komedja w 3 akt. 8 obrazach A.Hopk'nsa 
w przeróbce polskiej J. Mazanka i J. Orłowskiego 
Abonamenty i passe-partout nieważne 


W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 20-tej 
„ARTYSCI* 


Muzyczna komedja w Sakt. 8 obrazach A. Hopkinsa 
w przeróbce polskiej J. Mazanka i J. Orłowskiego 


W niedziele, dnia 5 bm. o goss: 16-tej 
Wznowienie 
Tania popołudniówka 


„FRAULEIN DOKTOR* 


Faktomontaż prawdziwy w 6 obr. yi Tepy. 
Ceny najniższe od 25 gr. do 1.45 zł. 


Sezon 1933/34 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w Soruumiun 
Polecamy restauracje i Kawiarnie: 


Dwór Artusa, restauracją o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu, — Danc'ng. 

Dobrze zjeść można tylko: Kantorowicz, To- 
ruń, Szeroka 8. 

Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze- 
roka 24, 

Restauracja „Satyr*”, Łazienna 13.. Pierwsz”- 
rzędna kuchnia — Dancing, 

Śniadalnia. Probiernia win —' Grześkowiak 

daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

ban Rora Gustaw Meyer, Żeglarska 23 
tel. 2 

Schwenkgrub — Radjo, ul, Łazienna 17 
Aparaty — części. 

Futra ı sukna cyw lne i wojskowe, Ceny przy- 
stępne. Szeroka 16, I p. 

Gustaw Heyer, Szeroka 6 tel. 517. 

Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek- 


tryczne. 
B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio! Bieli- 
zna — Galanteria — Trykotaże. 


Futra i skórki — wielki wybór — ceny przy- 
stępne. Warszawski Skład Futer. Łazienna 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów. 


— Uwaga: Zebranie Związku Weteranów 
Powstań Narodowych koło Toruń odbędzie się 
3. 11. br, o godzinie 20 w loka!u p. Lewandow 
skiego przy ul. Kopernika. Przybycie człon- 
ków obowiązkowe; będą również przyjmowani 
nowi członkowie, — Zarząd, 

— Pomorska Wystawa Łowiecka i Pokaz 
Trofeów Myśliwskich, Otwarcie w Toruniu ul. 
Chełmińska 16 w niedzielę 5, 11 br e godzi- 
nie 12,30 L 

Wstęp 0,50 gł. — Młodzież 
0,20 zł. 

Zwiedzająwy korzystają z 50 proe. zniżki ko 
lejowej w drodze powrotnej z ?erunia. 

— 4 listopada! — gdzie? -— —jak i 00? 
Naturalnie... herbatka propaga owa połączo- 
na z tańcami sympatycznych cztonków Z, M. 
D., która odbędzie się „Pod Trzema Korona- 
mi", 

Zaproszenia dla sympatyków w Hurtowni 
Drogerji Rzymkowski, ul. Szeroka. 


szeregowcy 


Zarząd. 
— Uprawniona szkoła maszynopisma (30 sy- 
stemów) wraz e biurowością sekretarką nowo- 


ow, DR A REA AA ROZ 
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y gospodarcze Torunia 


łączą się w Narodowym Bloku Gospodarczo-Spolecznym 
Uchwały przedwyborcze Tow. Kupiów Chrześcijańskich 


Wczoraj odbyło się w Toruniu zebranie miej 
scowego Tow. Kupców Chrześcijańskich, zwoła 
ne specjalnie w celu zajęcia stanowiska wobec 
zbliżających się vryborów do Rady miejskiej. 
Zebranie otworzył wiceprzewodniczący p. Kry-- 


zan, poczem na marszałka zobzaunia wybrano 
p. Wiencka. 

Jako pierwszy sprawozdanie z prac komite- 
tu wyborczego, wybranego na poprzednim zebra 
niu, zdał syndyk Towarzystwa p. Merdas, ko- 


MARS Najwytworniejsze i największe 
h Kino Torunia W 


SZPIEG W MASCE“ 
39 - 
W sensacyjnym dramacie, osnutym na tle akcii szpiegowskiej ościennego państwa z udzisłem* 


Hanki Ordonównej, Bogusława Samborskiego, Jerzego Leszczyńskiego, Jerzego Jur Pichelskiego: 
igo Syma, Leny Żelichowskiej wsg scenarjusza Antoniego Marczyńskiego i Mieczysława Krawicza 


W nadpróogtamie: TYGODNIK ZE ZŁOTEJ SERJI „FOX'A* 
Początek o godz.: 17, 19 21 — w niedziele i święta o godz. 15, 17, 19, 21 


czesną. Opłata 30 zł. — Toruń Małe Garbary 
nr, 5, 


— Herbatka w sobotę dn. 4 |.m. sekcja spor 
towa „Legjonu Młodych” wraz: z sekcją impre- 
zową oddziału żeńskiego Zw, Strzeleckiego u- 
rządza w świetlicy grodzkiej Z. S. w Toruniu 
ul. Jagiellońska 4 herbatkę połączoną « tańca- 
mi, Początek wieczoru o godz, 21. 

— Prof. S, Jagodzińska-Niekraszowa przyj- 
muje jeszcze zapisy uczniów na lekcie gry for 
tepianowej i teorji muzyki —- przygotowue 
kandydatów do akademji muzyczne! według 
programu państw, konserwatorium, 

— Sprostowanie. We wczoraiszym numerże 
naszego pisma, w sprawozdaniu g Akadem'i 
Czechosłowackiej zakradł się błąd —- miano- 
wicie przy nazwisku p. Kalinowskiej przez nie- 
dopatrzenie zorekty wydrukowano śpiewaczka 
kabaretowa camiast śpiewaczka 'koloraturowa, 
P. Kowalską za ten błąd serdeven'e przeprasza 
my. t DR 
— Wysprzedaż kilimów! Tylko eszcze 2 
dni można po znacznie zniżonych cenach aabyć 
czy to za gotówkę lub na raty naprawdę pięk 
ne i znane z swej jakości kilimy g'iniańskie. Za- 
zńaczamy, że jest to nieodwoła.n e ostateczny 
termin wysprzedaży, pros'my więc z okazji tej 
skorzystać, gdyż kto wie, kiedy się znów nada- 
rzy sposobncść kilimy tej jakożc* po tak ni- 
skich ceńach 1 na tak dogodnych warunkach na 
być. Adres „Bazar Toruński dawn. Cz Buza” 

— Odczyt. W związku z odvywa'ącym się 
obecnie „Tygodniem Propagandowym  ZOKZ.' 


ul. Warszawska 


wygłosi p. Jan Olech, kierownik Okręgu Po- 
morskiego ZOKZ, w Toruniu w aul. Państw. 
Gimnazjum Męskiego im. Koperr'ka w sobotę 
dnia 4 listopada br. o godz. 18 odczyt 9. t. „Pru- 
blem Wschodnio-Pruski*, Wstęp dla wszyst- 
kich bezpłatny. 

— 3-cia Harcerska Drużyna Żeglarska urzą- 
dza dnia 4 vrstopada br, zabawę taneczną w 
uTivoli* ul. Bydgoska aa którą naiuprzejmiej 
zaprasza Przyjaciół, Sympatyków Drużyny. Po- 
czątek zabawy o godz. 20-ej.' Całkowity do- 
chód e zabawy przeznacza się na zapłacenie xo 
sztów remontu izby harcerskiej Drużyny. Przy 
puszczać należy, że zabawa ze względu na jej 
cel znajdzie poparcie i że sale. Tivoli" w so- 
botę zapełnią się gośćmi, 


z teatru i i e 

— „Artyści'* Wtorkowa' premjera komedji 
muzycznej Hopkinsa pt. „ARTYŚCI wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie w mieście. Nie dziw- 
nego bo też zarówno sama sztuka, która cie- 
szyła się dotychczas olbrzymiem wzięciem na 


wszystkich scenach polskich, jak i jej wykono- ; 


rie stało na bardzo wysokim poziomie. Prze- 


śliczne piosenki Z. Spychalskiego, świetnie wy- | 
reżyserowane przez p. Janusza Mazanka i do- | 


skonale wykonane przez pp, Suchankównę, Mir 
ską-Zarembinę, Liebekównę, Blocka, Ilcewicza, 
Laurentowskiego, Poredę i wreszcie chór rewe- 
lersów bisowano kilkakrotnie. „Artyści'* cio- 
szyć się będą niewątpliwie dużem powodzeniem 
ng scenie toruńskiej, i na długo zapiszą się w 
pamięci miłośników naszego teatru. 


munikując zebranych, że komitet powziął uchwa 
łę połączenia się w akcji wyborczej Śladem in- 
nych zrzeszeń gospodarczych z Narodowym Blo- 
kiem Gospodarczo - Społecznym. Po dyskusji 
jaka wywiązała się nad tą sprawą oddano ją 
pod głosowanie, aby w ten sposób uzyskać dla 
uchwały komitetu sankcję całego zgromadzenia. 
W tajnem głosowaniu znaczną większością gło- 
sów uchwalono zgodnie z wnioskiem komitetu 
zgłosić akces do Nar. Bloku Gosp - Społeczne- 
go. 

Następnie wyłoniła się kwestja ustalenia li- 
sty kandydatów na radnych miasta, proponowa 
nych przez kupiectwo toruńskie, Przyjęte zo- 
stały propozycje następujących kandydatów: pp. 
Wiencka, Merdesa, Klimczewskiego, Goślińskie 
go, Kłopockiego, Lewandowskiego, Konsula Ho- 
zakowskiego, Hinza, Kocierskiego, Wilamowskie 
go, Werycho, Billerta i innych. Na tem zebranie 
zakończono. 


ESPLANADA 
0d1 nowozaangażowany program 


Ethel — platvnowa blondynka. Piękność Bus 
dibeśzteśska Beli King -— czarna subretka. 
5 Bruszew — fenomenalna trupa akrobatyczna. 
Świetna nowa orkiestra pod osob 
kierownictwem znakomit. kapelmi: 
strza p ORŁOWSKIEGO. 


Codziennie humor do samego rana. 
OR Ah CA O COD A OE RYS 


Tkliwe serce — dobre uczynki 


Z kół strzelczyń toruńskich otrzymujemy list, 
który poniżej przytaczamy: 

Jesień! Świat obumiera. Lecz my, strzelczy* 
nie nie mamy prawa spoczywać. Z jesienią 
otwiera się nowe pole pracy, a choć to praca 
szara, wyda niewątpliwie bogate owoce. 

Zaduszki, — nad cmentarzami łuny; groby 
okryte kwieciem, które zasadziła ręka bliskich, 
— tych, co pozostali. I strzelczynie pamiętały o 
grobach swych braci strzelców i sióstr strzel- 
czyń. Uprzątnęły je troskliwe ręce, kwiatami 
ubrały, światła zapaliły. Niech te blaski lampek 
będą nikłem odbiciem żarliwości serc, które już 
bić przestały, niech te ognie rozpalą ogniska za- 
pału do pracy w sercach tych co zostali. 

Pamiętając o zmarłych, o żywych nie za- 
pomniano. Zima się zbliża, nie straszna dla o 
dzianych, straszna dla nędzy, która wstydliwia 
kryje się ze swoją nagością. Któż delikatniej 
ukoi niedolę, jak ręka kobieca? Związek Żeński 
strzelecki zbiera odzież i prosi o składanie jej 
w świetlicy ul. Jagiellońska 2. 

Wkrótce dzień święta dzieci — Gwiazdka. — 
Stoły w świetlicy jaż dziś założone robótkami dla 
tych, co nas kiedyś w pracy dla Ojczyzny 
zastąpią, 

Pamiętają strzelczynie i o tych, co zdala od 
rodzin swych, powołani pod sztandary Najja- 
śniejszej Rzplitej dług Ojczyźnie spłacają. Chcąc 
im dni trudu szarego uprzyjemnić i dla nich 
chwile rozrywek szukują. 


Nie minie ich zasłużona kara 
Zatwierdzenie wyroku na „redak»” 
torów wywrotowego pisma 

Swego czasu wydawano w Toruniu pisemko 
komunistyczne p. t. „Świt*', które następnie 
wysyłano na Kresy Wschodnie jako materjał 
agitacyjny, Drukowanie pisemka na odległość 
miało widocznie za cel utrudnienie władzom wy- 
krycia źródeł, skąd płynie wywrotowa bibuła i 
zamaskowanie nielegalnej działalności pod gro- 
żącą za to odpowiedzialnością karną. Wydawey 
otrzymywali jakieś tajemnicze subwencje, do- 
tychczas jednak nie udało się wykryć, skąd pie- 
niądze te, pochodziły. 

Po zlikwidowaniu pisemka, obu jego „dakto- 
rów'* w czerwcu br. postawiono przed sąd i 
skazano: pierwszego z nich, b. nauczyciela Kali. 
nowskiego na 3 lata więzienia, drugiego, „reda- 
ktora odpowiedzialnego'* Sikorskiego na 2 lata 
więzienia, 

Od wyroku tego obaj zasądzeni wnieśli apela- 
cję, w związku z czem Sąd Apelacyjny w To- 
ruńiu rozpatrywał sprawę poraz drugi, Po usta: 
lerfu winy oskarżonych, Sąd zatwierdził w całej 
rożciągłości wyrok pierwszej instancji'*, 


upon 
„Dnia Somozsktieże*" 
do kina „JIKiars” 


upoważnia do nabycia 
2 Biletów ulgomycfs 
w dniu 5 listopada 1933 r, 
(Wyciąć i przedłożyć w kasia). 


SOBOTA, 


DNIA 4 LISTOPADA 1933 R. 


 Wyłtyczna działalności Pom. izby Roln. 


zespolenie pracy Izby z nafjszerszemi warstwami rolniczemi 


Wdniach 18 i 19 października br. odbyła 
się w Pomorskiej Izbie Rolniczej pod przewod- 
nietwem dyrektora Izby p. Wacława Dykiera 
konferencja, która ma zasadnicze znaczenie dla 
ustalenia programu działalności Izby Rolniczej 
na przyszłość, a zatem również pośrednio dla 
rolnictwa pomorskiego. W konferencji wzięli u. 
dział p. komisarz Pom. Izby Rolniczej Jarosław 
Bakowicz, z ramienia p. Wojewody Pomorskie- 
go p. naczelnik Wydziału Rolnictwa K. Cece- 
niowski, p. prezes Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego L. Ozarliński, oraz naczelnicy Wy- 
działów i fachowi referenci Izby Rolniczej. 


Zasadniczem zadaniem konferencji było u- 
stalenie i uzgodnienie programu prac Izby Rol. 
niczej na bliższy okres czasu na podstawie i 
przy kontynuowaniu dotychczasowej działalno- 
fci poszczególnych fachowych Wydziałów Izby 
Rolniczej. 

Wygłoszone zostały szczegółowo opracowane 
referaty: wydziału ogólnego — referat przed- 
stawiający sprawy finansowe i organizacyjne 
Izby Rolniczej, następnie referat sprawozdaw- 
czy i programowy Sekcji Ekonomicznej, referat 
sprawozdawczy i organizacyjny Sekcji Hodo- 
wlanej przedstawiający organizację hodowli na 
Pomorzu, oraz referaty sprawozdawcze i pro- 
gramowe Sekcji Produkcji Roślinnej, Inspekto- 
ratu Leśnego, Wydziału Oświaty i Wydziału Or 
ganizacji Gospodarstw Rolnych. 

Pozatem wygłoszone zostały referaty spe- 


Echa zjazdu działaczy 
gospodarczych w Gdyni 


Jak się dowiadujemy, Kancelarja Cywilna 
z polecenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
prosiła p. Wojewodę Pomorskiego o wyrażenie 


„podziękowania uczestnikom Zjazdu Działaczy Go 


spodarczych i Społecznych województwa pomor- 
skiego, odbytego w Gdyni, za depeszę hołdowni- 
czę z dnia 1-go bm. 


Ubezpieczenie rzemieślników 


Na terenie izb rzemieślniczych rozważana 


jest obecnie sprawa ubezpieczenia rzemieślni- 
ków w formie oszczędności przymusowej. Zda- 


niem samorządu rzemieślniczego, rzemieślnicy 
mie będą korzystać z ubezpieczenia. dobrowolne- 
go, przewidzianego w ustawie o ubezpieczeniu 
ipołecznem. 


| `= Posiedzenie Rady Miejskiej. Ub. środy 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, pod prze 
wodnictwem p. burm, Kostki. W toku obrad u- 
chwalono zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
29.041,94 zł. na zrównoważenie budżetu, zakup 
parcel budowlanych od masy upadłościowej po 
ép. Neumannie, za cenę 3.200 zł, dalej, uchwa- 
lono dodatki komunalne do podatków państwo. 
wych, oraz opłatę kanałową. 


ANTONI BAR. 


cjalne z takich odcinków pracy Izby Rolniczej, 
które zasługują na specjalne uwzględnienie w 
obecnych warunkach gospodarczych, a miano- 
wicie na następujące tematy: „Produkcją paszy 
we własnem gospodarstwie'', „Hodowla owiec 
i jej wpływ na rentowność gospodarstw rol. 
nych'', „Dobór odmian i rejonizacja doświad- 
czeń na Pomorzu'', „Doświadczenia z mieszan- 
kami zbóż i roślin pastewnych'*, „Współpraca 
Izby Rolniczej z Pom, Tow. Rolniczem:* 
Referaty powyższe jak w szczególności refe- 
raty sprawozdawczo . programowe, wywołały 
bardzo ożywioną dyskusję, przyczem na szcze- 
gólne podkreślenie zasługuje ustalenie sposobów 
jak najściślejszego zespolenia działalności Izby 


Rolniczej z najszerszemi warstwami społeczeń- | 


stwa rolniczego, a przedewszystkiem z Pom. To- 
warzystwem Rolniczem, 

W końcowem resumóe dwudniowych obrad 
p. komisarz Sakowiez podniósł, że omówiony 
program pracy Izby. Rolniczej posłuży równo- 
cześnie jako wytyczna przy budowie prelimina- 
rza budżetowego na rok 1934-35, wskazując rów 
nocześnie na to, że w obecnych warunkach bu- 
dżet winien być ograniczony do najbardziej wa- 
żnych potrzeb, ażeby jak najmniej obciążył rol. 
nictwo opłatami na rzecz Izby Rolniczej. 

Zamykając obrady p. dyrektor Dykier pod- 
kreślił praktyczność ustalonych programów i 
metod pracy, zapowiadając dalsze ściślejsze kon- 
ferencje na temat realizacji ustalonych wytycz. 
nych. 


O W D 


Bekony polskie do Ansliii 


Rozmowy w sprawie 


Dyrektor departamentu ekonomiczne- 
go ministerstwa rolnictwa i reform rolnych 
dr. Adam Rose, po zakończeniu w Berlinie 
rokowań w sprawie  polsko-niemieckiego 
porozumienia żytniego, udał się do Londy- 
nu dla przeprowadzenia bezpośrednich roz 
mów w sprawie importu bekonów polskich. 

Rząd brytyjski, jak wiadomo, zawiado- 
mił rządy państw produkujących o dalszej 
redukcji kwoty importu bekonów z krajów 
obcych o 16 proc. W ten sposób import do 
Anglii bekonów polskich ograniczy się do 
ilości około 47.000 centnarów w okresie 


'czterotyśodniowym, to znaczy wyniesie za 


ledwie połowę ilości, jaką eksportowaliśmy 
do Anglji miesięcznie w roku ubiegłym. 


wywozu w Londynie 


Należy zaznaczyć, że również w spra- 
wie tej redukcji trwają jeszcze na terenie 
brytyjskiego ministerstwa rolnictwa i osta- 
tecznie nie zostały zakończone. 

Ceny bekonów na rynku brytyjskim 
nie uległy żadnym zmianom. 

W dniu 19 ub, m. wysłano do Anglii o- 
gółem 626.851 kg, bekonów, w porównaniu 
do 645.153 kg. wysłanych w tygodniu po- 
przednim. Szynek peklowanych wysłano w 
tym samym dniu do Anglii — 74.139 kę. 
wobec 70.599 kg. wysłanych w tygodniu 
poprzednim. Polskie szynki peklowane gie} 
da londyńska notowała ostatnio w cenie 
58 do 64 szylingów za centnar. 


CO O OC SCO 


— Roczne walne zebranie P B. K. Dnia 26 
bm. o godz, 18 odbyło się w sali Rady miej- 
skiej roczne walne zebranie P, B, K, na obwód 
Podgórz i Rudak. 

Przewodniczył prezes p. burmistrz Stamirow 
ski. protokół prowadził sekretarz p. Deutsch. 
Obrady zapoczątkowano uoczczeniem pamięci 
wiceprezesa zarządu śp. Chronowskiego pnzez 
powstanie, poczem edał obszerne sprawozda- 
nie ogólne z działalności przewodniczący Ko- 
ła. Szczegółowe sprawozdania składali sekre- 
tarz p, Deutsch i skarbnik p. Domżalski, 

Ze sprawozdań wynikało, że czionkowie Za- 
rządu gorliwie pracowali nad krzewieniem o- 
światy wśród żołnierzy a pozostałe saldo ka- 
sowe w kwocie 746,89 zł, świadczy dobitnie o 
rzeczowej gospodarce finansowe" Zarządu. To 
też komisja rewizyjna w osobach pp. por. 
Ćwirko-Godyckiego i Bończ-Tomaseewskiego 
zgłosiła wniosek o udzielenie usiepującemu Za 
rdądowi absolutorjum co zebranie jednogłośnie 
uchwaliło, 

Następnie przystąpiono do wyborów Zarzą- 
du na rok 1933-34, podczas których marszałko 


wał p. ppłk. Latawiec, d-ca 31 pei, W wyniku 
głosowania wybrano /Zzrząd w następującym 
składzie: p. płk. Latawcowa puzewodnicząca, 
burm, Stamirowski zast., sekretarzem wybrano 
p: Deutscha, skarbnikiem p. Domżalsx'ego. Po 
zatem weszli do Zarządu jako członkowie pp. 
Kamiński, Stefurakówna, Solski. Rotter, Stei- 
ner, Zboiński, Januszewski, Szpica i Hetlof, 

Po dokonanych wyborach omówiono pro- 
gram pracy ua najbliższą przyszłość. Ustalono 
m, in, rozwinąć wśród społeczeństwa szeroką 
propagandę celem zdobycia funduszów na o- 
światę dla żołnierza. W tym celu ustanowio- 
na została odpowiednia komisja, która zajmie 
się urządzeniem Tygodnia P. B K. w czasie 
od 5 do 12. 11. br. 

Program Tygodnia P, B. K. będzie sapocząt 
kowany w dniu 5, 11. uroczystą mszą św. w ko 
ściele parafjalnym i zbiórką uliceną, Na zakoń 
czenie „Tygodnia”" postanowiono urządzić aka 
demję i zabawę ludową, 

Zarząd prosi Sgan. Obywatelstwo o popar 
cie wzniosłych zamiarów P., B. K. przez wstę- 
powanie w sceregi Koła. 


Druga konfiskata 
„Gazety Gdańskiej” 


Numer 250 „Gazety Gdańskiej” z dnia 
1 listopada br. został z po.ecenia policji 
gdańskiej skontiskowany, z powodu umie- 
szczenia na stronie 3 karykatury „Wierny 
towarzysz”, wyobrażającej Lioyd George'a 
i kanclerza Rzeszy Hitlera. 


Nowe opłaty portowe 
za używanie dźwigów I składów 
w Gdańsku 


Jak się dowiadujemy z Rady Portu, do 
datki do taryfy opłat portowych i taryf za 
używanie dźwigów i składów Rady Portu 
i Dróg Wodnych w Gdańsku wyjdą w dru- 
ku już 31 października z ważnością od dnia 
1 listopada br. Dodatki te zawierają ogól- 
ną zniżkę opłat portowych, przedsięwziętą 
w myśl umowy polsko-gdańskiej. celem przy 
stosowania opłat w Gdańsku do poziomu 
opłat w Gdyni. Kompletne nowe wydanie 
taryfy uwzględniające powyższe zmiany, 
ma nastąpić około końca br. 


70-letni starzec podpalaczem 

W. sierpniu br. w Brzeźnie, pow. tczewskie 
go gospodarzowi Leonowi Kotłowskiemu epali- 
ły się trzy kopce siana wartośc! około 70 zło- 
tych. Preeprowadzone dochodzenia wykagały, 
że zaszedł tu wypadek zbrodniczego podpale- 
nia, a jako sprawcę aresztowano 70-letniego To 
masza Dymowskiego, który, jak stwierdzono; 
dopuścił się swego czynu powodowany zem- 
Ka. 

Ostatnio sprawę rozpatrywał Sąd Okr. w 
Starogardzie. 

W wyniku rozprawy etarca-podpalacza ska 
zano ma 6 miesięcy więzienia, 


Pasierb strzela do ojczyma 
« Dnia 80 ub. m. o godz. 7 wiecz. 47-letni Jó 
zef Beiger z Lisęwa pow. grudziądzkiego wra- 
cał do domu ze stacji kolejowej Szarność. Gdy 
znalazł się na ustroniu z dala od ludzkich o- 
siedli, nagle z ukrycia padły w jego kierunku 
4 streały. 

Dwa chybiły, lecz pozostałe dwie kule utkwi 
ły w ciele napadniętego, raniąc go niebezpiecz 
nie w klatkę piersiową. 

Jak się okazało napadu dokonał pasierb 
Beigera 29-letni Konstanty Lisewski, który po 
dokonaniu zbrodniczego czynu zdołał zbiec. Po- 
licja wszczęła za nim energiczny pościg. 


Kartuzy 

— Wybory do Zarządu Powiatowego P. T, R. 
W dniu 4 listopada br. w hotelu „Kaszubski 
Dwór'* w Kartuzach odbędą się wybory do Za- 
rządu Powiatowego PTR., wobec czego wszyscy 
uprawnieni do głosowania winni przybyć grem 
jalnie. Będą to zebrania ńastępujące: prezesów 
Kółek Rolniczych o godz. 9-ej, Rady Powiato- 
wej TRP., która wybierze zarząd powiatowy 0 
godz. 10-ej, zjazd powiatowy o godz. 11,80. 

W skład Rady Powiatowej wchodzą wszyscy 
prezesi kółek rolniczych oraz delegaci każdego 
kółka, Wszyscy zainteresowani winni stawić 
punktualnie, aby nie stracić prawa głosu. 


nen RER S T AR S SEE 


Przed 19-tu laty 


(Urywek z dziennika żolnierskiego) 


1 listopada, Z rana po alarmie opułolikmy. | 
Brzechów. Przechodzimy las i na skraju tegoż 
rozwijamy się w tyraljerę. 

Postanowiono stawić opór armji postępującej 
za nami, W tym celu i w tem miejscu otrzymu- 
jemy rozkaz okopania się. Tuż przed nami wieś 
Zawada. O Moskalach jeszcze ani słychu. Wiatr 
północno - zachodni, z którym moskale zbliżają 
się ku nam mrozi już ręce i dobiera się do skró- 
ry; dodając nam jednak otuchy do nader trud- 
nego i mozolnego kopania okopów w gruncie 
twardym, bo kamienistym. Robota idzie raźno, 
jak na akord. Od, czasu do czasu ktoś wspomi- 
na, jak-to spędza się taki dzień, jak dziś, bo 
to przecież W. W. Świętych. 


Z poszumem drzew pobliskiego boru staje 
przed oczyma cmentarz, gdzie starym polskim 
zwyczajem „dziad stoi i bije we dzwony'*, gło- 
sząc Święto Umarłych, gdzie na to Święto spie- 
szy tłumnie w procesji polski lud, by spędzić w 
skupieniu kilka chwil nad mogiłami swych naj- 
bliższych lub przyjaciół. Cmentarz płonący 
krociami drobnych światełek, odbijających się 
szeroką łuną na niebie. Cmentarz, gdzie wierz- 
by płaczące szumią swą smętną pieśń, przypo- 
minając nam żywym, że, gdy spełnimy swój o- 
bowiązek względem Ojczyzny i przyjdzie nanz 
czas obrócić się w prochy, z których powstaliś- 


„my. A. prochy te spoczywają w grobach Konfe- 


deratów Barskich, na polach Racławie i Macie- 


jowic, Olszynki, Grochowa, Ostrołęki i na Re- 
ducie Ordona, w grobach na obczyźnie, na po- 
lach tysiąca dwustu dwuudziestu dziewięciu bi- 
tew i potyczek Powstania 1863-65 roku, na szla- 
ku cierpień i mąk wiezionych, lub pędzonych 'e 
tapami wygnańców z ziemi ojczystej ginących 
pośród tajg i w katorgach dzikiego Sybiru, 

Nasz pluton poszedł na placówkę nocną. Wy- 
sunęliśmy się dość daleko przed okopy, Wyko- 
paliśmy płytkie dołki, ażeby można było chociaż 
jakotako usiąść, gdyż grunt podmokły nie po- 
zwalał na głębsze kopanie. Panuje nieprezrwa- 
na cisza, Jedynie dokuczliwy wicher chłosta nas 
nielitościwie. Zdala tylko i to dość daleko ode- 
zwie się pojedyncze pukanie, na „warjata'* za- 
pewne... 

Stoję na widecię. Pośród ciemności nocnych 
wytężam wzrok, zatrzymując go na jakichś cie- 
mnych punktach... Wpatruję się. — Punkty te 
raz się zbliżają, to znów oddalają. 

Cóż to może być? — myślę sobie, — Czyżby 
jakie duchy.. Podobno w noc dzisiejszą mają 
prawo pokutować po świecie. Mimowoli przypo- 
minają mi się Mickiewiczowskie „Dziady*'. 

2 listopada. 

Bzarzeje świt. Przeziębnięci do szpiku kości 
wracamy do naszych okopów. 

Zabieramy się natychmiast do urządzenia się 
w okopach, aby chroniły choć trochę od zimna. 
Ktoś wpadł na pomysł, ażeby okopy nakrywać 


drewnianemi daszkami, obsypując je z wierzchu 
ziemią, Nazwano je blindażami, Blindaże takie 
mogą równocześnie dać ochronę przed szrapne- 
lami, a nawet do pewnego stopnia przed ogniem 
karabinowym nieprzyjaciela. Na blindaż do oko- 
pu naszej piątki posłużyły nam wrota z pobli- 
skiej stodoły. 

Moskale jeszcze nie podchodzą. Natomiast 
na lewem skrzydle naszej linji od rana gra już 
artylerja, Na moskali oczekujemy z odpowied- 
niem przyjęciem, siedząc w okopie wyścielonym 
słomą i otuleni w sianie. Siedzę tuż przy wej- 
ścia do okopu. Ktoś wchodzi do wnętrza. — 
To Komendant Piłsudski odwiedza nasze okopy 
z adjutantem. Siadając tuż przy mnię, na mo- 
im pornistrze — powiada; 

— Cześć obywatele! — I cóż tam chłopcy? 

— Zimno Wam.. 

Wyciąga papierośnicę z kieszeni, częstując 
nas kolejno. 

— Dziękuję uprzejmie, Komendancie, nie pa- 
lẹ — odpowiadam na ruch wyciągniętej ręki Je- 
go z otwartą papierośnicą, 

— O, to bardzo dobrze robicie Obywatelu! 
Będziecie długo żyć — powiada Komendant. 

Nawiązaliśmy pogawędkę, nieróżniącą się od 
koleżeńskiej, Komendant mówi, że dzisiejsze 
spotkanie z moskalami ma rozstrzygnąć o tem, 
czy wreszcie zatrzymamy się na miejscu, czy 
też dalej będziemy maszerować na zachód. Lecz 
rozstrzygnięcie nastąpi na odcinku austrjackim 
na lewo od nas. Nasz odcinek będzie spokojnym, 
bo mamy przed sobą mokradła. 

— No, pójdziemy — powiada Komendant do 
adjutanta. 

— Cześć chłopcy! — 


Chcąc w odpowiedzi na pożegnanie stanąć na 
„baczność'', gramolimy się z pośród słomy i sia- 
na. 

— Biedźcie, siedźcie, jak wam dobrze, bo 
szkoda ciepła — powiada Komendant krą 
dząc z naszego okopu. 

Poszedł w odwiedziny do sąsiedniej abiti 
strzelców w drugim okopie. 

Błękitno - szare Jego oczy w oprawie krza- 
czastych brwi i pogoda ducha zestrajająca się 
z pełnią powagi, zarysowującą się na wyniosłem 
czole Komendanta robią wrażenie ujmujące, któ 
emu niepodobna się oprzeć. 

Pierwsze to było moje spotkanie z Komen- 
dantem. 

„Cały dzień panował względny spokój na 
naszym odcinku. Od czasu do czasu tylko a 
zwłaszcza w południe przesłali moskale za po- 
rednictwem swej artylerji „pozdrowienie'* w 
stronę naszą. Kilkanaście granatów „zameldo- 
wało'* się nam w pobliżu okopów, zwiastując 
przybycie tych, na których czekamy. 

Ze wsi przed okopami przynieśli chłopcy 
wczoraj garnek kartofli ugotowanych w łupi- 
nach, Co większe — wiara „powcinała'', Drob- 
ne zaś pozostały rozrzucone na okopie. Dzisiaj 
zmarznięte i stwardniałe. 

Jakże znakomicie nam 
ńajlepszy przysmak, 

Zapadł piękny księżycowy wieczór. Opuści- 
liśmy częściowo okopy, zajmując kwatery w 
Zawadzie. 

Bydgoszsoz, w listopadzie 1933 r. 


smakowały!.. jak 


*) Z walk I. brygady Legjonów Polskich w 


| kieleckiem w roku 1914, 
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SOBOTA, DNIA 4 LISTOPADA 


Makuch rzepakowy 
Makuch słonecznikowy 


ae . 14,.00—15,09 
Mak niebieski , . , i : 


© 
Giełdy . 1850-19. 
A + 60,00—62,00 

Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-Fowarowej 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie. 


GOTERYCE- 6 5.07” g 
Siemię Iniane . . , 
Wyka "ie +33 £3 D 


Ogólne uspokojenie: spokoine 

Transakcje na odmienych warunkach: 

1891,5 ton w tem 593 ton żyta, 311 ton psze- 
nicy, 32 ton jęczm. brow., 337 ton jęczmienia 
przem., 293 ton owsa, 75 ton mąki żytniej, 70 
ton mąki pszennej 22 ton otrąb zytni-«h 52 ton 
otrąb pszen., 16 ton gorczycy, 20 peluszki, 15 | 
ton makuchu mianego, 30 ton ziemniaków jadal | 


nych. 
Ogólny obrót 2018,9 ton. 
Bydgoszce, dnia 2 listopada 1933 r 


y 73.001410 | ik poranny 


Standarty: 
Pszenica pomorska 738 ę/l (125,8 f h.) 
Pszenica nadnotecka 748 g/! (127,1 f: b.) 
Żyto 704 go] (119,7 f. h.) 
Owies 445 z (74,1 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 673 gol (114,1 f. h.) 


Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h.) sakowskiego. 


Programy radjowe 
PIĄTEK, 3 LISTOPADA. 
Radjostacja Warszawska. 

7.20. Muzyka poranna (płyty) 7.35 Dzien- 


Chwilka gospodarstwa domowego 12,05 Jazz | 
w wyk. zespołu W. Wilkosza. 1238 D. c. mu- 
zyki jazzowej. 15.30 Wiadom. gosp. 15.40 Kom | 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. i Państw Zw Sport į 
15.45 Komunikat harcerski. 15.50 Chwilka mor- 
ska i kolon'alna. 15.55 Arje i pieśni w wyk. H. 
Zelskiej. Akompanjuje prof. L. Urstein 
Orkiestra Dobrindt'a (Parlofon). 16.55 Recital 
skrzypcowy Br. Lewensteina. Przy fort. prof | Wilnie 
L. Urstein. 17.30 Arje i pieśni w wyk. E 


17.50 „O korzystnych warunkach nabycia gie- 


1933 R 


dyr. Respighi'ego. 


7.40 D. c. muzyki e płyt 7.52 


ny. 7,40 D 
| Chwilka 


16.20 


Mos- | 


Akompanjuje prof. L. Urstein. 


Królewiec. 20.10 Koncert symfoniczny pod 


SOBOTA, DNIA 4 LISTOPADA 1933 R. 
Radjostacja Warszawska 
7,20 Muzyka ludowa. 7,35 De-enu'k poran- 


. ©. muzyki e płyt, 
gospod. 15,40 „Skrzynka 


15,30 Wiadom 
strze ecka'. 15,55 


lotnicza i preeciwgazowa. 1600 „Dwie 
gwiazdy: Lucienne Byer i Impero Argentina". 
16,55 Koncert w wyk. Ork. P. R. pod d 
Ozimińskiego i J. Popławskiego '1enor). Akom 
panjuje prof. L. Urstein. 17,45 Audycja dla 
chorych w opracowaniu 
| Transmisja Nabożeństwa æ Ostrej Bramy w 
i 19,25 „Wśród młodych ' frgm. e po- 
| wieści Marji Dąbrowskiej p. t. „Miłość” (Kwa- 
| drans liter.). 20.00 Przemówien'e z >kazji 15- 


yr. J. 


Rękasa. 18,00 


Budape- 


22,10 Odszyt w jęz. an- 


P KĘ sd i lecia odzyskania Niepodległośc 
p MOCY U. ŁKABAC="I4, O Warszawskie notowania mi i parcelacji rządowej" — wygł inż, K Smo- gi P 4 

ysposobienie: spokojne walutowe leński. 18.00 Odczył (z cyklu „Zagad. Gosp." | J Stachiewioz: 2040 „Skrzynka poczt tech. 
I reg + e e 6 4 10,00—10,50 z dnia 2 XL 1933 r. p. t „Komunikacie w Polsce" — wygł. p. | Buropsiskiego narodowośniówożu 
Amie a rowaiowy » + 15,00— 16,00 WALUTY. Kaczmarkiewicz, 18,20, Muzyka lekka. 1920 | tego nyzyce węśierśkiej Ta 3 

aporo okojne kora POSTA Belgja ... . . . + „. 124,28— 124,59 „Dokąd jechać w święto?" 19.25 Feljeton aktu- | sztu. Ernest Dohnany;. "Miesa h dedicatione 
Owies Be ‘Dolary Stanów Zjednocz. . |alny. 20.00 Pogadankę muzyczną wygłosi P: K | Ecclestale. 21,30 Koncert Chopin wsk. w wyk. 
Mąka żytnia 650/, wł. worka + 13,75—-14,00 | Bukareszt NTT RAM | Stromenger. 20.15 Koncert symioniczny z Filh Jaroszewiczowej. 
Mąka żytnia 60% ink: WOROŚZZEJ 21,00—21,75 | Gdańsk o. 40056048761500193;33-4193,96 | Warsz. Wyk.: Ork. Filharm. pod dyr. Massimo gielskim p. t. „15-lecie odrodzenia Puski“, wy 


usposobienie: spokojne 


Mąka pszenna 65% wł. worka 27 t. 359,30—360,20 | 


Holandia: Senar Ca 7 Giza iei z 

usposobienie: spokojne . . . WŚ ę Kopenhaga  „, =. ane .  123.80—124,40 kły 
Otręby żytnie aoid te T ©0—1T0,00 | Undyny ... « « .. «+ 27,68—27,70 
Otręby pszenne . . e « . 8,50— 9,00 | Nowy Jork . . , eà. 5,73—5,76 Wilno. 16. 
Otręby pszenne grube « + « . 9,00— 9,50 | Nowy Jork sek. NUT 5,76—5,79 | wiczówny. 
BRBODRKE + 400.00.00,8, nić 06 85,00=SGODALOSIO 2 0 0 a oł a © 
Rzepik zimowy . » «a » . 35,00—37,00 | Paryż . . . WYZSZE 2 34.86—34,95 | W. Horzyca. 
Peluszka . . «a e a s ; 12,50—13,50 | Praga . . . ABEGUSE 26,43—26,49 
Groch Victoria . « > w . . 22,50—24,50 | Sztokholm . + ce +  142,85—143,55 
Groch Folgera . . „ . . . 23,00—25,00 | Szwajcarja . dz, A 


172,65—173,08 
46,90—47,02 
212.45 


Włochy SEM 
Berlin (w obrotach nieofie ) 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


+90,00—100,00 
2,25— 3,00 


Koniczyna żółta, odtłuszczona 
; 18,50 — 19,50 


Ziemniaki jadalne . 
Makuch lniany 


EWIZY. . | Freccia i Zino Francescati (skrzypce). 
3 $ | Wiadom. sport, 22.50 Muzyka tan 23.05 D. c. 


Najciekawsze audycje innych  radjostacyj 


Lwów. 21.00 „Scena lwowska" — wygł. dyr 


Najciekawsze audycje radjostacyj zagra- 
niczn x 


Helsingfors, 19.05 Koncert symfon. 

Budapeszt, 19.30 Tr. e Ope 

Stockholm. 20.00 Recital wioloncz. Grzego- 
rea Piatigorskiego. 


22 40 


ajowych. 
55 Recital fort. Haliny Kakmano-- 


głosi p. T. Ordon. 22,25 Wiadom. sport. 22,40 
Transmisja z Budapesztu muzyk; 
23,200—24,00 Muzyka taa. 


Najciekawsze audycje innych racfostacyj kra- 
jowych. 


cygańskiej, 


1745 Lwów. Aud. dla chorych. 


18.00 Wilno. Nabożeństwo z Ostre! Bramy. 


19,10 Katowice. „Muzyka ornanientów i ta- 


śmy wiązanej” — 


22,10 Wilno, „K 


Król. gurski 


z. z S 


Jąkie szczęśliwe są dzieci, gdy dostaną smaczny 


bbu dym bGetisera, 


wie każda matka. Jakże miło jest patrzeć, kiedy 


dzieci, małe czy większe z apetytem spożywają go do 
ostalniego dźbła, 


Niema dla dzieci 
lepsze] odżywki. 


Smaczna - Pożywna - Tania 


br. A. Oetlicer. 


= mę | zapowiedź. 
Bracia Welz 
„Dom Ekspedycyjno-Transportowy 
Gdynia Telefon 20-10, 10-50 


Holzgasse nr. 7, syn 


Gross»Panglau, pow. Gdańsk Wyżyna. 


chcą zawrzeć związek małżeński. 
wiedzi nastąpić winno w Osicku ı Gdańsku, 

Osiek, dnia 9 października 1933 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego (—) Maniak 


Uskutecznia wszelkie transporty 7131 


zwózki i przeprowadzki. 


Komunikacja Gdynia — Gdańsk 
dwa razy dziennie: 


6830 


żapowiedź z: 


1, Właściciel Oton August Engler kawaler, zamies 
szkały w Postelau, Wol, M. Gdańsk; 


Emma Bogdańska panna, zamieszkałą w Małym 
Mirowie, powiat Kościerzyna, Pomorze chcą 
zawrzeć związek małżcński. 


Demlin, dnia 24 października 1933, 
-Urzędnik Stanu Cywilnego 
(—) KIELAS 


Zwózka drobnicy kolejowej 
po 0.50 zł. za 100 kg. 


SŚrzetarś przymusowy 

Dnia 4. listopada 1933 r. o godzinie 9% przed poł. 
neta 2 będę najwięcej dającemu za gotówkę w 

linkach u Józefa Czajkowskiego: 3 krowy dojne, 
3 owce rasowe, 2 cielaki kilkomiesięczne, 1 bryczkę pas 
rokonną cena szacunkowa: 350 zł. 

O godzinie 1oej w Karczemce u Franciszka Piasec» 
kiego 30 centr. żyta w słomie, 80 ctr. pszenicy w stogu, 
30 ctr. jęczmienia w stodole — cena szacunkowa 920 zł. 

godz. 11 w Kąkolu u Stefana OCE 
i leżankę, 4 kaktusy — cena szacunkowa 38 zł. 
Zbiórka licytantów w miejscu wyżej oznaczonym 
(2) Chrzanowski Józef 
3 presina Sądu Grodzkiego Toruń, ul, Piekary 16. 
„ 1872/33. y 


Ogłoszenie! 
 ugioszenie: 

Wobec zbliżającej się pory zimowej przy- 
pominamy wszystkim właścicielom nierucho- 
mosi, by odpowiednio zebezpieczyli od za- 
marznięcia nasze wodomierze i rury wodo- 
ciągowe, gdyż za wszelkie szkody, spowodo- 
| wane zamarznięciem źle zabezpieczonych 
wodomierzy i rur wodociągowych będziemy 
obciążać właścicieli domów. 


Larząd Przedsiębiorstw Miejskich 


C) Krobshi 
Wiceprezydent Miasta, 


Spis zapowiedzi Nr. 96, 
Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Nieżonaty 
murarz Jan Keller zamieszkały w Wielkim Kacku, syn 
robotnika Augustyna Kellera i jego małżonki Zuzanny 
z domu Krausów zamieszkałych w Wielkim Kacku. 
2. Niezamężna służąca Gertruda Jakuschówna zamieszkała 
w h, ul. Gdańska nr. 40b, córka zmarłych robo» 
38 | tnika Bazyljusza Jskuscha i jego małżonki Matildy z domu 
Petta, ostatnio zamieszkałych w Brodnicy, pow. kartuski 
i tamże zmarłych, chcą: zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Wielkim 
Kacku i w „Gazecie Gdańskiej". 7133 


Wielki Kack, dnia 29 października 1933 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego (—) Niklewicz 


zapomiedź<. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Karol Her: 
man Allaut. kawaler, zamieszkały w Kriefkohl — Wolne 
Miasto Gdańsk, syn robotnika Augusta Allauta i żony 
jego ieleny z domu Ruwalkowska zamieszkałych w Kriefe 
kohl. 2. Anna Chojnacka, panna zamieszkała w Łubach, 
córka rohotnika Jana Chojnackiego i żony jego Anny 
z domu Podjacka — zamieszkałych w Łubach, chcą za» 


wtzeć związek małżeński. 


Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Rado: 
goszozu i w jednej z gazet polskich w Gdańsku. 7130 


Osiek, dnia 29 października 1933 r. 


(—) Maniak. 
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Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewiru III. 
Wojciech Janowski zam. w Grudziądzu ul. Lipowa 15 
obwieszcza: że dnią 3 listopada 1933 r. o zg 14s'ej 
licytować będzie w Szembruku u p. J. Klóski za gotów: 
kę najwięcej dającemu 

70 ctr, pszenicy w stogu oszacowanej na sumę 


630,— zł. 7140 
(2 Jamorvws£Ki 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. III. 
Km. 1875/33 r. J014 
Km. 2280/33 7141 


Obmieszczemnie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Rewiru I 
zamieszkały w Grudziądzu ul. Groblowa 33 

na zasadzie art. 608 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 

17, listopada 1933 godz. 10 rano 

zostanie dokonany ovis nieruchomości, Karola i Kamili 

Medweckich zam. Zdroje p. Nowe pow. Świecie,. położo- 

nej w Nowej Wsi karta 136 w powiecie grudziądzkim. 


wyśł. prof. dr. W 
łaj * A 


teraźniejszość i pray Aaa — wygł. 5. T. Na- 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Alfred Jan 
Elmanowski, kołodziej kawaler, zam eszkały w Gdańsku, 
kołodzieja Jana Elmanowskiego 
i żony jego Jadwigi z domu Weiss, zamieszkałych w 
2. Marjanna 
Bukowska bez zawodu, panna zamieszkała w Osieku, 
córka zmarłego zagrodnika Jana Bukowskiego i żony 
jevo Pauliny z -domu Potratz, zamieszkałej w Osieku. 
Obwieszczenie zapo: 


|| sta 5. Przeczytaj! — 
miętaj I 


| Ratler 


art, 665 K. P. C 


przeszkodę do egzekucji, 
Na zasadzie art. 671 


paragr. 3 K. P. 


Uważaj! 


Tanie, solidne meble, 
drzewne wyściełane, wszel: 
kiego rodzaju, kupujesz w 
skladzie mebli Toruń Pros 
Spa: 
6323 


Szkoła tańców 


Janiny Werny Powróciłam 
z Paryża przywiozłam duży 
zasób nowości, Ostatnia 
nowość Paryża, taniec Cu- 
banne. Nowy kurs rozpocz- 
nę 5 listopada Toruń, Prosta 
ar. 22. 7041 


Młody 


(Rehpintcher) czy» 
stej rasy tan'o na sprzedaż. 
Toruń, pora 32, m. 7. 
712 


OZ ODZEW 
Frotery 
wszystkie kolory w pusz: 

i na wagę, ścierki. 
Araczewski, Toruń, ul. Chels 
mińska. Asygnaty, kredyt 
7127 


Jednak! 


najlepsza kawa z Nowo: 
czesnej Palarni Kawy Aras 
czewski, Toruń, Chełmińska 


Kredyt na asygnaty. Bony 
rabatowe. 7127 


Do wynajęcia 
pokój umeblowany. Toruń, 
Moniuszki 27, m. 3.. 7137 


— bony rabatowe. 


Pokoju 
dobrze umeblowanego, cie» 
płego z używalnością kus 
chni, (u samotnej osoby) 


stwo. Oferty do PAT Gru: 
dziądz sub „Inżynier'ę 


*Hubertusalle nr t, 


W związku z powyższem na zasadzie paragr. 2. 
. wzywa się wszystkie osoby, by przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do nierucho- 0 
mości lub jej przynależności, jeżeli ich prawa stanowią 


aragr. I wierzyciel oszaco- 


wał do sprzedania wymienioną wyżej nieruchomość na 

30 200.00 zł. i stosownie do par. 2 e, h art. osza- 
cowanie powyższe będzie przyjęte za podstawę licyta- 
cji, jeżeli na 3 dni przed terminem opisu nie 
się temu dłużnik i uczestnicy jednakże w myśl art, 671 
C. dłużnik nie może sprzeciwić się o- 
szacowaniu, ustalonemu w umowie z wierzycielem, u- 
czestnicy zaś nie mogą żądać, aby oszacowanie było 
wyższe od oszacowania umownego. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
7 Remir 1. 


rzeciwią 


KILIMY | 


IETEN OL ZEG ORW. NICYWKJ 
Tylko jeszcze 2 dni 


wyprzedaż. 
Ceny znacznie zniżone 
WIELKI WYBOR! 


Bazar Toruński 
Dawn. CZ. BUZA 


a w aMieaaŘĖ 
Sery! 
szwajcarski, tylżycki, litews 
skj, kremy pan mig mas 
fjasy, maslo, oliwa franc., 
konserwy rybne. Araczews 

ski Toruń; Chełmińska. 
7127 


Sprzedaję tanio : 
Samochód limuzyna w bies 
gu „Protos“, zegar do tak» 
sówki, rowery, kasę „Natio: 
nal*, powielacz, teodolich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, biżuterję, srebra. 
maszyny do szycia, zegary, 
zegarki, meble, pow 
kompletne, siodło d»mskie, 
leksykon niemiecki, sorto» 
wnicę do kaszy, maszynę 
do krajania papieru, piani» 
no, bryczka dwukonna. od» 
kurzacze „elektroluksy” i 
wiele innych rzeczy za bez: 
cen, sy0x zjopolić Gru: 
dziądz, Plac 23 Stycznia 28 
w podwórzu i „Sklep Okas 
zyjny'* Groblowa 3. 6581 


iar ror et. 4 
Poszukuje się 
od 15 bm. dobrej kucharki 
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URZĘDNIK STANU CYWILNGO poszukuje młode małżeń»| z dłuższą praktyką. Zglos 


szeniado: Howińska, Gdańsk 
*Hu ks, 7128 


Wilkosz. 
— je' preeszłość, 


22,10 Lwów. „Londyn w dzień i w nocy" — 
wygł. p. T. Drzewiecka, 


Adwokat 


Zmiana lokalu; 
Toruń, Staromiejski Rynek 38. 
II. piętro / (7028 


Lektyj na skrzypcach 


i teorji muzyki udziel«m 
tanio i gruntownie. Toruń, 
Prosta 8, m. 3. 


_ zeta 
| KZŁWY OWOCOWE, 


Róże, agresty i t, d. 
Najtańsze i najpewniejsze 


Szkółki Bronisława fowackiego 
Konin, pocz. ikolej Mełno 
Cenniki na żądanie! 


Motorówka 
8 m. długa z drzewa ames 
Made ore (Pitschpein), 


inkowana mocna z motos 
rem Forda o 22 s. k. de 


sprzedania. Ivers, 
Gdańsk, Poggenpfuh! 54. 
7129 


drewno opalowe 


Sprzedaje wagonowo z 
dostawą do stacji kos 
lejowej hrabskie 


iadjeśnictwo 


Wejberowo- Zamek. 
Uwagą: Każdego piatku 
~ mas, gy kaer 

cytacyjna opału w 
Wejherowie mi lokalu 


„ Salińskiego, ul. 


Wa» 
owa. 7090 


Przysposabiam do egzas 
minów, udzielam 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego’ 
niemieck i gry na fore 
tepianie. Adamska, Sukien 
picza 4, Toruń. 4740 


NAFTA 


siilnopłomienna 
litr 50 groszy, 5994 
HURTOWNIA 
JAN KAPCZYŃSKI 
TORUŃ. BRODNICA. 


zoBacz è 
„KIERMASZ: 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5357 


Mikroskop 
stokrotoy okasyieja do sprze 
dania, iadomość w adm. 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń. 

7114 


SOBOTA, DNIA 4 LISTOPADA 1933 R. 


Córka zamordowanych Sueskindów zeznaje w prawie Maliszów 


Kraków, 3. 11. (PAT). W trzecim dniu roz- 
prawy doraźnej przeciwko Janowi i Marji Ma- 
liszom odbyło się dalsze przesłuchanie świad- 
ków. 

Charakteryzują oni Malisza jako człowieka 
impulsywnego, nierównego i fantastę. 

Kulminacyjnym punktem rozprawy było prze 
słuchanie jedynego świadka naocznego zbrodni, 
córki Silskindów, Bugenji, Mimo niedawno prze- 
prowadzonej trepanacji czaszki Bilskindówna 
na tyle przyszła do zdrowia, że lekarze pozwolili 
jej stanąć przed sądem, z zastrzeżeniem ostróż- 
nego zadawania jej pytań. Wniesiono ję na no- 
szach przez służbę szpitalną. 

48-1etnia kobieta robi wrażenie zgrzybiałej 
staruszki. Pojawienie się świadka wywołuje na 
twarzach oskarżonych wyraźne przygnębienie. 
Przeciwko przesłuchaniu jej występuje obrona. 
Po replice prokuratora trybunał wniosek obrony 
odrzuca i przystępuje do przesłuchania Świad- 
ka. 

świadek niewiele wnosi światła do sprawy. 
Pamięta doskonale takty z przed i po zbrodni, 
samego przebiegu jednak zbrodni odtworzyć nie 
może. Oboje oskarżonych rozpoznaje. Roli jed- 
nak, jaką odegrało każde z nich odtworzyć nie 
umie. Obrona rezygnuje z przesłuchania świad- 
ka. 


SAONO DERE SEOTI 


Śledztwo w sprawie krwawych 
zajść uniwersyteckich dobiega 
końca 

(0) Warszawa, 3. 11. (tel. wł.) śledztwo w 
sprawie ostatnich krwawych zajść na Uniwer- 
sytecie Warszawskim, prowadzone równocześnie 
przez audytora uniwersyteckiego i prokuratora 
Bądu Okręgowego, dobiega końca, Audytor uni- 
wersytecki przesłuchał ostatnich Świadków. W 
areszcie przebywa sześciu uwięzionych w zwięą- 
tku z temi zańciami, wśróć nieh trzech studen- 
tów. 


Znów podziemna walka o pracę 
w Borysławiu 

Bórysław, 3. 11. (PAT), Wczoraj o godz. 16 
rozpoczął się ponownie.strajk w kopalni wosku 
siemnęgo spółki akcyjnej „Borysław'* w Bory- 
sławiu. 54 górników, stanowiących -pierwszą 
zmiąnę po ukończeniu pracy nie wyszło na po- 
wiezschnię. 

Powodem rozpoczęcia ponownego strajku jest 
wiadomość, która przedostała się do pracowni- 
ków tego przedsiębiorstwa, że zarząd kopalni za 
mierza z dniem 8 bm. wstrzymać pracę w kopal 
ni, wskutek czego straciłoby zajęcie 170 górni- 
ków. 


Motocyki wyścigowy wpadł na 
trybuny z publicznością 

Solja, 3. 1i. (PAT). W czasie zawodów mo- 
tocyklowych na welodromie w Sofji jeden e 
aawodników Cakow najechał na mistrza mo- 
tócyklowego Bułgarji Sokołowa, który upadł 
wraz a motocyklem. Rozpędzony motocyklista 
Cakow wpadł na trybuny, ranią: 7 osób, e któ 
rych jedna niebawem zmarła, Obai zawodnicy 
są ciężko poranieni, 


Mecze węgierskich bokserów 
w Polsce 


Słynna węgierska drużyna bokserska Nem- 
zeti z Budapesztu przyjeżdża do Polski, gdzie 
rozegra 4 mecze. Dnia 3 listopada Węgrzy wal- 
szą z Wartą w Poznaniu, W niedzielę dnia 6 
listopada odbędzie się w Warszawie w gmachu 
syrku o godz. 12-ej mecz pomiędzy Węgrami 
| mistrzem Warszawy Skodą. Dnia 7 listopada 
goście walczą z kombinowanym zespołem Union 
Touring i poznańskiej Warty w Łodzi. Ostatni 
mecz z Węgrami odbędzie się w Katowicach 
dnia 9 listopada. Przeciwnikiem ich będzie Po- 
licyjny Klub Sportowy. 


oszenia: wiersz miim. na mrono iria. 


w a... na Pęcjej zo stronie 

gi drugiej I er A Agera 0.80 2 ='w tekse 
6dioszemia sądo 

Orobne za słowo w. si. pierwsze słowo poów 


EF 


Drobne xa słówo $'len. — t yłułow: 
ściąganiu naleśności rabat ‘upada, 


sku an wiersze "a na ST anie) -łamowej. 


oytana mi miejsce ogloszenia administracja nie odpowiada. 


1 urzędowe w drobnym, ksze 25% droże 


szukujacyé ch pracy | nekrologi 25% zniżki, niai 
ET rg s konpilstecne | a zastrzeżeniem Po Sk, 


Seleśramy 


ż __— a ostatniej chwili chwili 


Następnie odbyła się na sali przy pomocy 
sprowadzońegóo ze sklepu broni indentycznego 
rewolweru, jakim dokonano zbradni eksperyment 
mający zdaniem obróny wykazać nieumiejętność 
obchodzenia się z bronią, a tem samem strzela- 
nia oskarżonej Maliszowej. Okazuje się jednak, 
że Maliszowa mimo, że jest to broń ciężka i 


Minister Skarbu | prof. Zawadzki 
wygłosi dziś w Sejmie swe ekspose 
W dyskusji prawdopodobnie zabierze głos Premier Jedrzejewicz 


(ó) Warszawa, 3, 11. (PAT). Dzisiaj o 
godz. 10 rano rozpoczyna się pierwsze w 
tej sesji posiedzenie plenarne Sejmu, po- 


święcone generalnej debacie nad prelimi- jąc całkowicie dyskusję generalną. 


narzem budżetu na rok 1934-35, 

Dyskusję rozpocznie dłuższem przemó- 
wieniem o sytuacji finansowej i gospodar- 
czej Państwa minister Skarbu prof. 


długa, operuje nią sprawnie, Malisz jednak w 
dalszym ciągu stanowczo wyklucza możliwość 
odegrania roli, jaką sobie przypisuje w tej zbrod 
ni Maliszowa. 

Z kolei przesłuchano nadkomisarza Pollaka, 
który prowadził dochodzenie i śledztwo policy. 
ne. Rozprawa trwa, 


rze głos prezes Rady Ministrów Janusz Ję 
drzejewicz. 


Obrady potrwają cały dzień, wyczerpu- 


* x w 
O godzinie 9 rano, przed posiedzeniem 


Za- | Sejmu, odbędzie się posiedzenie klubu par- 


wadzki, Następnie przemawiać będą przed | lamentarnego BBWR., któremu przewodni 


stawiciele wszystkich klubów sejmowych. | czył będzie prezes Sławek. 


Nie jest wykluczone, że w dyskusji zabie- 


Witos i Kiernik w Czechosłowacji 
Pragier i Lieberman w Paryżu 


Dziś prokurator zarządzi aresztowanie przywódców b. Centrolewu 


(o) Warszawa, 3. 11. (tel. wł). Wczoraj 
przed południem kancelarja Sądu Najwyż- 
szego przesłała akta sprawy przywódców 
Centrolewu do Sądu Apelacyinego. Akta 
te zawarte są w dwudziestu czterech to- 
mach, na przeszło dwóch tysiącach stron. 

Motywy Sądu Najwyższego nie obiega 
Ja od motywów wyroku Sądu Ape!acyjne- 


* sąd Apelacyjny ze swej strony przesłał 
akta już w ciągu dnia wczorajszego do Są- 
du Okręgowego. Dalsza procedura tej spra 


Móż rzeźnicki argumentem 


przyjęcia 


Zamach bezrobotnego na posła Wolczyńskiego w Łodzi 


wy jest następująca: Sąd Okręgowy prze- 
śle akta prokuratorowi przy Sądzie Okrę- 
gowym, który zarządzi wykcnanie wyro- 
ku, 

Warto zaznaczyć, że z pośród dziesię- 
ciu. skazanych, czterech przebywa poza gra 
nicami Rzeczypospolitej, mianowicie: po- 
słowie Witos i Kiernik znajdują się obecnie 
w Czechosłowacji, zaś poseł Lieberman i 
były poseł Pragier mają znajdować się w 

Paryżu. 


Łódź, 3, 11, (PAT). W dniu wczorajszym | wia wyłącznie na terenie fabryki, osobnik 


dokonano w Łodzi zamachu na posła Wol- 
czyńskiego. 

Poseł. Wolczyński, który zajmuje stano- 
wisko dyrektora administracyjnego zakła 
dów „I. K. Poznańskiego” wracał wczoraj 
o godz. 13 z fabryki do domu W pewnej 
chwili do posła Wolczyńskiego podszedł 
jakiś osobnik i w sposób agresywny zażą- 
dał przyjęcia go do pracy w iabryce. Gdy 
poseł odpowiedział, że sprawy takie załat- 


ów zastąpił mu drogę, zamierzając się jed- 
nocześnie na Wolczyńskiego rzeźnickim 
nożem. Poseł zdołał odepchnąć napastnika 
1 wyrwać mu z ręki nóż, przywołując jedno 
cześnie” posterunkowego. 

Napastnikiem, którego osadzono w wię 
zieniu okazał się były robotnik firmy „Po- 
znański”, Stanisław Stenzel, który w roku 
1928 wystąpił z fabryki na własne żądanie. 


ze szpitalne na sali sadowej | Musee winne 


Warszawa, 8. 11. (PAT). W dniu wózoraj- 
szym jako w Dniu Zaduszńym o godz. 18-6j od- 
było się uroczyste złożenie wieńców na Grobie 
„Nieznanego Żołnierza'* przez przedstawiciela 
P. Prezydenta Rzplitej, szefa gabinetu wojsko- 
wego płk. Głogowskiego, przedstawiciela Preże- 
sa Rady Ministrów podsekretarza stanu Lech- 
nickiego, óraz przedstawiciela ministra Spraw 
Wojskowych Marszałka Piłsudskiego, wicemini. 
stra gen. Fabrycego. 


56 
„Gwiazda rumuńska 
na piersiach Prem. Jedrzejewicza 

Warszawa, 3. i1. (PAT). W dniu wczo- 
rajszym prezes Rady Ministrów Janusz Ję- 
drzejewicz przyjął posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego p. Cadere, który 
wręczył Premjerowi oznakę wielkiej wstę- 
gi Orderu Gwiazdy Rumuńskiej. 

kJ * * 

Warszawa, 3. 11. (PAT). Po wręczeniu p. 
premjerowi Jędrzejewiczowi insygniów wiel- 
kiej wstęgi orderu Gwiazdy Rumuńskiej poseł 
królestwa Rumunji p, Cadere powrócił do gma 
chu poselstwa, gdzei odbyła się podniosła u- 
roczystość udekorowania szeregu dygnitarzy 
wysokiemi odznaczeniami Rumunji, 

Minister rolnictwa i reform rolnych p. Na- 
konieczniłkow-Klukowski i podsekretarz etanu 
w prezydjum Rady Ministrów Lechnicki ude- 
korowani zostali wielkiemi wstęgami orderu 
„Korony rumuńskiej”, Szef gabinetu ministra 
spraw wojsk. pułk, dypl. Sokołowski ctrzymał 
kreyż komandoreki orderu „Owiazdy rumuń- 
skiej". Pozatem sekretarz premjera por. Szcze» 
miowski oraz radcy Min. Spraw Zagr. Baliński- 
Korsak odznaczeni aostali krzyżami oficerskie 
mi orderu „Gwiazdy rumuńskiej", 

Po dokonaniu dekoracji minister Cadere wy 
głosił okolicznościowe przemówienie, na które 
w serdecznym tonie odpowiedział minister Na- 
koniecznikow-Klukowski, podkreślając stałe za 
cieśnienie się więzów przyjaźni, łączących Ru: 
munję i Polskę. 

Na eakońozenie uroczystości minister Cadere 
podejmował odznaczonych śniadaniem. 


Rewizja w przedstawicielstwie 
hut górnośląskich w Warszawie 

Katowice, 8. 11. (PAT). Z polecenia prokura 
tora Sądu Qkręgowego dr. Tokarskiego, prze- 
prowadzono rewizję w biurach: „Wspólnoty In- 
teresów'', obejmującej, jak wiadomo, „Katowi- 
ckę Spółkę Akcyjnę dla Górnictwa i Hutni- 
ctwa'* oraz górnośląskie zjednoczone huty „Kró 
lewską'' i „Laura''. 

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń a. 
resztowano Waldemara Baczędzina, dyrektora 
działa księgowego i odstawiono go do aresztu 
Sądu Okręgowego. 

Szczegóły wstępnego dochodzenia narazie 
są trzymane w tajemnicy, 


Zniżka taryfy osobowej na kolejach 


wyniesie około 25 proc. 
Wprowadzenie nowych opłat od 1 


(o) Warszawa, 3. 11. (tel. wł.) Mini- 


przy przejeżdzie na dalszych odległo- 


sterstwo komunikacji opracowało zmianę | ściach, Redukcja cen ma wynieść prze- 


taryfy osobowej. Zmiana ta polegać bę- 
dzie na zmniejszeniu opłat, zwłaszcza 


ciętnie 25 próc, 
Ponadto mają uledz zmianie zasady 


Wata ochronna przeciw gazom trującym 


Doniosły wynalazek TOE RJ łódzkiego 


Łódź, 3, 11, (PAT), Jeden z iódzkich przemy 
słowców dokonał wynalazku, polegającebo na 


tem, że przez zabezpieczenie okien i drzwi wa- 
tą, przesyconą specjalnemi eubsianciami che- 
micanemi bakterjobójczemi i  gazochłonnemi 
każde mieszkanie stanie się całkowicie izolowa 
ne na wypadek niebezpieczeństwa ataku lotni- 


Redaktor od) 
sig y= 


Red. odpów, na Grudziąds: 


- 50 fen: 


10 H. Wydawnictwo: „Dzień 
' Za terminowy druk 


„Gazeta Mogileńska", 


ledztalny, Witold Mężnicki, Tormi, | ah, taeski 25. m. 1. 
Redaktor ár, y sa sprawe W, M, Gdań iż: 
sh, Kassubiscber p iar 1 LE P. 

Red. odpow: na rama Wacław Górnicki, Bydgoszez, ul. Mostowa 6, 
Sector odpowiedzialny na garnier Jósef Dobrost. 
i Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. 
Redaktor odpowiedzialny aa Inowrocław: 
uł, Solankowa 4, 


Za potrwać odpowiada administracja. 
Pomorski", „Gazeta Gdańska". „Gazeta 
„Dzień b borei „Dzień Gridtiądskie "o „Dzień 


Nakładem | czetonkami PRES DA Rolniczej 5, A. w Torunia, 


gpr ih został opatentowany, 
Wynelagek ma również niezwykłe własno- 
ści praktyczne, jest bowiem zabezpieczeniem 
od chłodu i wilgoci, wobec częgo omawiana 
wata znajdzie się w sprzedaży już obecnie, 
pe 


Wilbelm Qrimemann, 


'ański, ia. Szkolną, 
r Areir yke iosa 9) 
Henryk Lisieci nowrocław, pod opaską. + 


ska”, 
W razie wypadków, 
kładzie stra ki), Adm 


w Qdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 g 


stycznia 1934 r. 


stosowania taryfy osobowej. Przy tej o- 
kazji projektowana jest przebudowa zni 
żek wszelkiego rodzaju taryf ulgowych, 
celem ujednostainienia ich i 
nia do zniżki generalnej. W projekcie 
przewidziano zastąpienie taryfy 4-tej kla 
sy taryfą podmiejską. Znacznie dodatko- 
wo obniżono taryfę I-szej , oraz zredukow 
wano dopłaty na pociągi pospieszne. Pro 
jektowane jest również wprowadzenie dla 
celów turystycznych biletów powrotnych. 


Obniżka taryfy osobowej na kolejach 
prawdopodobnie wejdzie w życie w dniu 
1 stycznia 1934 r. 


Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach « e s à 
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przez pocztę z odnoszen.em + + © s 46 «6 
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